
Piękne ZBycfehw 
Górnika Zabrze 
w Essea-

ESSEN', 16. 12. (teL Wh). W MUt- 
nim awyui meczu na tuurnee po 
NRF l Francji Górni* Zabrze spoi- 
Kai się kombinowaną drużyną* 
śniadającą się z najlepszych zawód?. 
niKuw dwóch czoiowych klubów. 
Damięckich Rot We-M i Schalke Mi 
piłkarze mistrza Polski odnieśli 
piękny sukces zwyciężając po grze, 
stojącej na wysokim poiiomie 2:1

w spotkaniu tym Górnik wystąpił 
w następującym skiadzte:

Szołtysek, Franosz (Oólizło), Haj­
duk, Kowalski (Gawlik), Floreńsk*, 
Ole ni* (Kowalski), Szalecki (Jan­
kowski), Wilczek, Jankowski (Ko- 
wal), Pohl, Lentner (Czech).

W zespole niemieckim grali mię­
dzy In. reprezentanci NRF Klodt 
(na lewym skrzydle), Wessers (śro­
dek pomocy), Pfeiffer (lewy lącx- 
n.kj i Islacker (prawy łączń.k).

Spotkanie kombinowanego zespo­
łu Rot Weiss — Schabe 04 z Gór­
nikiem Zabrze było jednym z naj­
ładniejszych spotkań, jakie- w o- 
kresie ostatnich dwóch lat oglądano 
w Essen.

Zawody prowadził międzynarodo­
wy arbiter Toernieden (NRF).

W pierwszej połowie spotkania 
drużyna niemiecka rusza do gene­
ralnego ataku, próbując zepchnąć 
Polaków do obrony. Jednakże pił­
karze Górnika n.e dają narzucić so­
bie stylu gry przeciwnika i pro­
wadząc otwartą grę często goszczą 
na polu bramkowym Niemców. 
Niestety, atak zawodzi streałowo.

Po przerwie kierownictwo pol­
skiego zespołu dokonało przegru­
powań w drużynie, które, okazały 
s ę słuszne. Polacy przeprowadza­
ją teraz falowe ataki, a grający o- 
fensywnie Gawlik jest motorem 
większości akcji zaczepnych. Już po 
kilku minutach zespół niemiecki 
daje sobie narzucić sporób gry Po- 
laków, ograniczając się właściwie 
do nielicznych wypadów, i właż-^ 
nie w okresie największej przewa- I 
gi Górnika Z takiego wypadu pada 
bramka dla gospodarzy. Po rzucie, 
rożnym Klodt głową kieruje piłkę 
do bramki Szołtyska. Jednakże w 
trzy minuty później, w 24 min. po 
ładnej akcji prawej strony polskie-; 
go ataku, Jankowski idealnie , wy­
stawił ' piłkę wilczkowi, który nii- 
nąwsry obrońcę i bramkarza strze­
lił do pustej bramki.

w 38 min. Gawlik strzałem ż to 
metrów, poprzez kotłowisko nóg 
zdobył drugą bramkę.
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walorami „trójkolore wych "

Tańcowały dwa Michały, jeden duży, drugi mały. Ten duży' 
Michał po lewej, to Jean Claude Lefebvre (218 cm), a ten- 
„mały" to Jean Paul Beugnot (207). Obu ich zobaczymy w so~ : 
botę we francuskiej drużynie koszykarzy podczas meczu z j 

Polską.
Fot. Miroir Sprint |

Konkurs - Plebiscyt „PS”
Lista kandydatów zamknięta

'Sr-t j&l i)

aCt+SsifcS ।

sportowców polskich 
w 1959 roku

ZGODNIE z naszą zapowie­
dzią zamknęliśmy jut listę 
kandydatów w Konkursle-Ple-; 

biscycie „Przeglądu Sportowe-: 
go“ na „10 najlepszych «portow­
ców polskich w 1959 roku". Nie 
ograniczaliśmy. ilości kandyda-;

Ostatni tydzień

w Polsce
Bracia Warwick, których,od-- 

lot do Kanady ustalony został 
na 22 bm., niespodziewanie już 
we wtorek przyjechał; do War-j 
szawy. Kanadyjczycy uważali; 
że siedząc w Katowicach nież 
dostatecznie mobilizują zarząd 
klubu Górnika do sfinalizowa­
nia ich wyjazdu, ńą,którym im 
bardzo zależy ; postanowili sa­
mi dopilnować ' wszystkich 
spraw. .

Razem z gośćmi przybyli dó, 
stolicy przedstawiciele- klubu; 
którzy -przy, wybitnej , pomocy 
PZHL załatwiali pozytywnie 
wszystkie zobowiązania wobec 
gości. . .. ,...

Okazało się, że umowa t Ka­
nadyjczykami nie była nigdy 
precyzyjnie zawarta, nie dopeł­
niono tę? niezbędnych , formal­
ności. Powstały-stąd pewne nie­
porozumienia wymagające .in­
terwencji i pomocy władz ho-;, 
kejowych. " ■ •

W związku z ■ całą historią 
powołana została .specjalna' ko­
misja dla zbadania zaistniałych 
niedopatrzeń, a wynik! docho­
dzeń staną się podstawą do u- 
karania winnych. •

Niestety, PZHL nie mógł za­
łatwić pozytywnie ewentualne­
go przedłużenia pobytu War* 
wieków, ale jest nadzieja,;żę ¢. 
stateczne rozmowy, doprowadzą 
do porozumienia między związ­
kiem a Kanadyjczykami' od­
nośnie przyjazdu jednego z nich 
na cały przyszły sezon w cha*

W czwartek wieczorem bra­
cia Warwick jadą do Bydgosz­
czy, gdzie będą uczestniczyć, w 
sobotę w uroczystości otwarcia 
sztucznego lodowiska/..

. dom..

mecz 
przełożony

Połączenie telefoniczne z Tiraną» 
gdzie mieli grać piłkarze Odry O* 
pole, otrzymaliśmy o czasie. Nato­
miast:-nie otrzymaliśmy- spodziewa­
nych ^Informacji o spotkaniu, po­
nieważ mecz. Odra — Besa nie od­
był się. jak planowano w środę, 
lecz został przełożony na erv/ar- 
f.ek. Będz® to trzeci 1 ostatni mecz 
pilkar-zy Odry w Albanii.

Przeciwnik, "piłkarzy Opola — to 
ambitna, młoda drużyna, która O 
statnio w rozgrywkach ligowych 
pokonała lidera tabeli i mistrza to­
go kraju — Partlzana.
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wielkim wydarzeniem sportowym
Jut ta dwa dni publiczność sportowa Warszawy, 

a specjalnie miłośnicy koszykówki będq świad- 
kaml interesujqcsgo wydarzenia. W soboty 19 grud­

nia w Hali Gwardii o godź. 11.30 różpoćznje się mię- 
- dzypaństwowe ipotkanie koszykówki męskich repre­

zentacji POLSKI i FRANCJI. Już od dłuższego czasu 
dośno jest wśród kibiców sportu na temat tego po­
jedynku, pełno o nim również wiadomości na łamach 
prasy, od środy rozpoczął się run na bilety wstępu. 
Koszykówka, która już w ub. sezonie zdobyła sobie 
szturmem olbrzymią popularność w Polsce, dyskon­
tuje obecnie swoje zdobycze.

Francuzi pód wodzą swych 
trenerów Roberta Busnela i 
Andre Buffiere przybywają, do 
Warszawy w piątek po połud­
niu samolotem; zę; Wszystkimi 
swoimi asami — dwoma olbrzy­
mami Jean Claude LEFEBVRE 
(218 cm) i Jean Pani BEUGNOT 
(207 cm) oraz świetnym Henr! 
GRANGE na czele.

Zainteresowanie pojedynkiem 
koszykarzy Polski i Francji, jak 
przystało na każdy prawie 
mecz międzypaństwowy, jest 
zupełnie zrozumiałe, a tu do­
chodzą jeszcze dodatkowe ele­
menty. Pierwszy — to wysoka 
wartość i nieprzeciętne umie­
jętności Francuzów, druga — 
to pierwszy w tym sezonie i to 
od razu bardzo poważny egza­
min . Polaków, przygotowują­
cych się do startu w przedolim­
pijskim . turnieju kwalifikacyj­
nym w Bolonii w sierpniu 
1960 r.

Francuzi, trzecia drużyna o- 
statnich mistrzostw Europy, 
wchodzą zresztą również w 
swój sezon przedolimpijski, z tą 
tylko różnicą w stosunku do 
Polaków, że nie potrzebują wal­
czyć o start w Rzymie, mając 
już zapewnione miejsce w 16 
właściwego turnieju olimpij­
skiego.

Pod koniec Hitopada nasi goście 
zapoczątkowali ten sezon wspanla-

zwycięstwem nad wicemistrza-

Z ostatnie! chwili

łym

□ n

*

tów .i..rejestrowaliśmy na liście 
kandydatów tych wszystkich, 
których w ciągu przeszło dwu 
tygodni zgłaszali nasi Czytelni­
cy.

Lista kandydatów obejmuje 
wcale pokaźną, trzeba* to pod­
kreślić, liczbę 50 sportowców, 
reprezentujących aż 17 dyscy­
plin sportu. Na liście figurują 
sportowcy, którzy zapisali się w 
bieżącym toku bądź jako mi­
strzowie lub wicemistrzowie 
świata, rekorcziści świata,- mi- 

' strzowie Europy, bądź jako re­
kordziści Polski. Są więc wśród 
kandydatów i ci, którzy mogą 
pochwalić sie osiągnięciami w 
skali światowej lub europej­
skiej, są! też i tacy, których suk- 
cesy ograniczają się do krajo­
wej areny.

Z tej to pięćdziesiątki kandy­
datów (chociaż glosujący może 
umieścić na kuponió plebiscyt 
towym również i nazwisko 
sportowca nie figurującego na 
liście „50“j ma .wyłonić , się li­
sta „10-najlepszych". Zdecydu­
ją o tym sarni Czytelnicy dro­
gą głosowania

Mimo że zgłoszono znaczna Ilość 
kandydatów, jesteśmy spokojni o 

.wynik głosowania. Spokojni, bo ma­
my 1 zaufanie do naszych Czytelni­
ków; Nie ■'zawiedli na» w poprzed­
nich/ latach Konkursu-Pleblscytu, 
kiedy to iiety plebiscytowe „najlep­
szych ż najlepszych” uznane były 
przez .ogól ts bardzo sprawiedliwe. 
Wierzymy. Iż w wyniku podzumo 
Wania kilkudziesięciu tysięcy kupC-’ 
nów; piębiscyt-ówych 'wyłoni aię l

Pierw»za poważn!ej»za prób* «11 
narciarzy radzieckich w Swierdlow- 
sku przyniosła sensację w postaci 
zwycięstwa absolwenta Lenigradz- 
klego instytutu Pedagogicznego 
Pawła Monzczynjna, który pokona, 
nadyatanaie 15/km wielu, doskona­
łych narciarzy ' ZSRR' z TPawlem 
Kolczynem na czele, uzyskując 
esas (50.45. Kołczyn był drugi z cza­
sem S1.1Ó. 3. Wąganow 51.30, 4. M»- 
rynlcźew 51.34, 5. Anikin 51.41, fi. 
Szeluchln 51.62.

Mórszczynin. były mistrz kajako­
wy (rswórkb w 1955 r „syn.nauczy­
ciela .WF, zawodnik Spartaka, nie 
był jedynym przedstawicielem mło­
dzieży która zadebiutowała tśk 
świetnie w zawodach 148 najlepszych 
najęjarzy ’. ZSRR w świerdlowsku.

ANTOINE

zapytania
1

mi Europy CzechoslowakamI, bljąe 
ich w Paryżu SS:SO. Trójkolorowi 
rozegrali świetny mecz, po którym 
apetyty ich na dałase sukcesy 
znacznie wzrosły. Mieli oni prawie 
bezpośrednio z Warszawy udać się 
na tournee na Filipiny,, wyjazd ten 
jednak spalił na panewce -r tak. że 
pozostał Im w najbliższym okresie 
właśnie mecz z Polską. Stąd też 
należy się po nich spodziewać do-

Najlepszy „aktualnie" irodko- 
wy naszej reprezentacji koszy­
karzy Władysław Pawlak (w 
Środku), doskonale spisywał się 
w meczach spdrringowych. Jak 
to będzie w sobotę zobaczymy 
‘ w Hali Gwardii.

PARYŻ, 16.12 (tel. wł.). Za­
wodnicy reprezentacji Francji 
w koszykówce, którzy w sobotę 
zmierzą się w Warszawie z re­
prezentacją Polski, zjechali już 
do Paryża, skąd w piątek rano 
odlecą do Warszawy samolotem 
Air-France.

Postawa i forma zawodników 
leprezentacji: Grange‘a, Bali-, 
leta. Antoine’a, B. Mayeura, 
Dorigo, Vlnsona I J. P. Reugno- 
ta, jaką zademonstrowali ostat­
niej • niedzieli były doskonałe,; 
co uważają wszyscy za dobry 
omen przed meczem w Warsza­
wie.

Pod wielkim znakiem zapyla­
nia stoi jednak wyjazd kapita­
na drużyny, bohatera meczu z 
Czechosłowacją, Roger -Antol- 
ne'a, któremu zmarł teść. . 'Jeśli 
Martynikaninowi ' nie uda się 
ze względów rodzinnych przy­
jechać do-Warszawy, to w grże 
zasiąp| go. Sedat, w funkcji ka­
pitana! reprezentacji wystąpi J. 
P. Beugnot lub Grange, a w 
kierowaniu grą. na boisku — 
Degros. •; ■!

Plerre Tessler

. Lekkoatleci rozpoczęli juz 
wielką batalię o olimpij­
skie medale. Na zdjęciu 
dolnym mamy okazję obej­
rzeć trening (od prawej) 
Janusza Sidły, Ryszarda 
Matcherczyka i Józefa 
Schmidta,- powyżej - dwóch.  
iszczepników—Jana Kopy- 

;'to;i Władysława Nikiciuka", 
' podczas zajęć ńa zgrupo- 

waniuwAWF.-i .i
Fot. ,.PS" M.’ Szymkowskl |

Stolarz Iwan' Lublmow I Husarz 
Iwan Utrobin z ZS Trud żołnierz 
Leonid Jemelin — oto nazwiska 
Łych, którzy znaleźli się w pierwszej 
dziesiątce, wyprzedzającej takich 
rutynowanych zawodników, jak Te­
rentiew, czy Kuznieęow.

Nie powiodło się także żonie Koł- 
czyna — Alewtynie, która uplaso­
wała się z czasem 19.28 dopiero na 
6 miejscu w biegu kobiet na 5 km, 
wygranym przez Jeroszynę w 18.52. 
Druga na mecie była Baranowa — 
19.89, 3. Mekszelo 19.10, 4. Gusakowa 
19.12, 5. Smlrnowa 19.18. W sumie 
12 zawodniczek przeszło dystans 5 
km poniżej 20 minut, co świadczy 
o dobrym przygotowaniu narciarek 
radzieckich do sezonu, (ee)

■ii a odk
. W rwym oitatnlm spotkaniu I 
rnnóy rozgrywek warszawska Legia 
pokonała u siebie Craćovię w wy. 
sokim stosunku’ 13:1 15:9, 7:0, 1:1).

Widowisko, które mieliśmy okazję 
oglądać w środę, na loćtcie. Jest 
dalszym dowodem, że z poziomem 
w naszej ekstraklasie hokejowej 
jest jeszcze ciągle niedobrze. Prak­
tycznie biorąć, mecz przez cały 
czas odbywał a!ę w tercji obronnej 
Crscovii, a cale zadanie ambitnych 
krakowiaków polegało na uwalnia­
niu się z kleszczy nieprzyjemnych 
zamków.

Przez dwie pierwsze tercje broni! 
krakowskiej świątyni wysuwany 
na bramkarza kadrowego Mruk. 
Jak widać z rezultatów poszczegól­
nych tercji nie poszło mu to zbvt 
szczęśliwie, ale i tak mogio być te­
go bagażu duto więcej.

Kiedy na trzecią tercję trener 
Kopczyński puścił do bramki Pie­
truszkę, widownią cieszyła się jego 
odważnymi, ale mocno ryzykowny, 
mi paradami, kończącymi się kła­
dzeniem się ha krążku, styl ten; o* 
kazał się skuteczny, ale 1 legioniści 
nie przyciskali Jiit mocno, tak że 
zbagatelizowali nawet wypad Trója' 
newskiego, który zdobył honorową 
bramkę. . . .

Bramki dla Legii zdobyli:. Bu, 
r«k, Gośztyla Jeżak i Stankiewicz 
po 2 oraz Kurek, Skotnick,, Janicz! 
ko, Bromowlćz. Małek po 1. idla 
Cracovii — Trojanowski. SędrJowa. 
li:. Welttke (Katowice) i wujek 
(W-wa), JFldr.ów około icno.

■ Legia: Kocjąb. Olczyk. Małek. 
Bromowicz, Ja.ńczko, Kurek, Sian. 
klewlor, Gosztył».. Jeżak. Skotni- 
ekl, Burek, Zieliński, Szerauc, Ro- 
żeń. ' ■ ■

cw*ę«vla: Mruk (PJetruseko). Ka­
leta, Zbożeń, Szwabenthal, Troja-

newski, Korzenlak, Radwański, 
Montean, Gołubek, Łopatka, Droi. 
dżewicz, Preussner, Kotaba.

Czwartkowe 
mecze

W czwartek 17 bm. odbędzie się 
VI seria rozgrywek I ligi hokeja, 
w której spotkaj, się: Pomorzanin 
—Podhale, Baildon—Górnik i ŁKS 
—Start. Czwarte spotkanie pomlę. 
dzy Legię a Startem odbyło się już 
w poniedziałek (8:0).

Mecz Legia — Cracovla. którego 
sprawozdanie podajemy oddzielnie, 
należy . już do ostatniej, 7 serii 
pierwszej rundy rozgrywek i zosta. 
to przyspieszone na skutek wyjazdu 
wojskowych do Jugosławii.

WII lidze hokeja
W poniedzlsłek 1 wtorek odbyły 

K**pwicach trzy spotkania 
H 1 hokeja: w których.pndtv na- 
PiSrtF „ Górnlk w - 
11¾ . !• . Po,oni« Bytom — Na- 

5!l„' KT,? ~ Boruta Zgierz 
».T n-? 1,1 ^1,11 rozgrywek tabela 
tej ligi przedstawia -'- — 
co: się następują-

1. Górnik 09
9. Polonia Bóg
3. Fortuna
4. Polonia Byt.
3. . KTH 
fi. Boruta
7. Naprzód
8. Piast

S0:3

13:81
4:1«
3:39



.PRZEGLĄD SPORTOWY Nr Sil

VII Lista Challengowa „PS”

1. GUTMAN (ŁTS)

2. Adamski (Astoria), 3. Pietrzykowski (BBTS)
na półmetku sezonu 1959/60

Wiceprezes Józef Tropaczyński

o sezonie 1960
i długofalowych planach PZKol

sprawdzian całorocznej pracy 
na imprezie wieloetapowej. Co 
prawda mamy w kalendarzu 
kilka imprez 3 — 4 _ etapo­
wych w kraju (kwalifikacja 
przed sezonem — w kwietniu, 
wyścig górski — w czerwcu J 
Dookoła Mazowsza w lipcu) i

— I przyzna pan, że stało się 
niedobrze...

— Właśnie mówię, niestety. 
Ja tak samo, jak pan redaktor 
pisał, uważam, że w kolarstwie 
szosowym liczą się przede 
wszystkim wyścigi wieloetapo­
we i że Tour dc Pologne po­
winien być kulminacją seżonu.

roku w Bułgarii 1 z dobrym re­
zultatem. Drużyna LZS zaw­
sze tak będzie pracować — ho 
zyskuje na tym — 1 najlepszy, 
mając pomoc. I najgorszy — 
który współuczestniczy as- suk­
cesie.

ZAMIEŚCILIŚMY niedaw­
no krytykę przyszłoroczne­

go kalendarza kolarskiego, któ­
ry zbudowany został pod ką­
tem przygotowań do mi­
strzostw ów jata i Igrzysk Olim­
pijskich z równoczesnym 
umiejscowieniem wyścigu Do­
okoła Polski w wyraźnie nie-Z AKOSCŻYLISMY pierwszą | fig-Szybylskl (Pr.), 

. połowę sezonu bokserskie- I l >''' 
go 1959/60. Nie obfitował? ona ( J- K'edrow*ki (Zaw) Sio- rzewski (St. W.), Poppe 1 Punktów, znajdując się na dalszych 

w imprezy międzynarodowe, | 80 *”2. ; Piórkowski : (ŁTS>. Jędrzejewski (ŁTS). Grzelak ; miejscach w klasyfikacji. Świadczy 7-.7,. —', r----- 1 'V™ T-'”'" weiwdoćełomimo to Drzrmosia wie’ć emoci:___««wewiez (H. . Piórkowski BranIckl (Ł.)t Korol*wicz ,o 0 wyrównanym poziomie w tej zwróciliśmy, się do wiceprezesa ■ go usytuować go w przyszłości?mimo ro przi n.os.a w le.e emocj, | _ Gugnlewlez (Pól.). (Wyh.i. wos (Pog.i. Finger (Pat.), [ kategorii 1 twardo walce, jaka się pZKol — p. Józefa TROPA-: —Ja osobiście widziałbym
* -- 01 (ZawT'SŁabui?ńsiti 7gw la ’ CZYNSKIEGO z . prośbą o wyścig Dookoła

Kukier | L.\ Kubacki (Gw. L.), Zurakow- [ czołowi pięściarze wagi clęiklej: 
. j ski . (Hut.) .... BRANICKI, GRZELAK, JĘDRZE
CS» - Przyłuckl (St. W.), Kona. JEWSKI i FINGER zdobyli po SS 

raewski (St. W.). Poppe ' punktów, znajdując się na dalszy-hroose». » _ J I__ . I __ _s C. _ > tłl i * I Kf*fi rłl tą- kllcvflbunll Cru, O

— A czy nie sądzi pan.

w postici rozgrywek ligowych 
1 niezwykle udanego turnieju । 
gdańskiego. Bokserom należy i 
się już jednak świąteczny od- I 
poczynek i przerwa przyszła w , 
najodpowiedniejszym czasie. i

BranIckl (Ł.|, Koroiewicz i ,o 0 wyrównanym poziomie ,w tej zwróciliśmy, Się do W1 
Wos (Pog.i. Finger (Pat.), i kategorii 1 twardej walce, jaka stę PZKol — p. Józefa 

. a. Wojciechowski (Gw. W.), Za- : m-Cdzy ciężkimi rozgrywa. I nnrxn^T^KTFriO ? nr
■A- Kasprzyk (BBTSi, Milew. wadzki (Zaw-1. Łabuziński (Gw. L.), j _‘V ski (POL). Kankowski (Pol.). Czajecki (Hut.) ' Wszystkim pięściarzom, któray | przedstawienie swego

Sto (Ł^Justkś^wyb^ P&l' 50- Kopeć (St w-’’ WindakUtóror n*i\dobv?i Urn.m M*pun^ sprawę
Si ^AsL^Mnwarok ^Pafj^ _Woznlca_ (BBTS). j łów, życzymy w drugiej połowie1 — Takie rozwiązań
(Paf.i. .Mrówki (Paf.)

korzystnym okresie. Aby nie j Jednak nie było wyjścia.
zawisła ona w powietrzu, j — A jak pan myśli wobec te-

Polski

przewidujemy start «Prwenta- j £zeba b; przj?gOtow'
cji federacji w wyścigu Dooko- -- r . -16 . - -1
la Jugosławii i Bułgarii, ale to - , zespół na Wyścig Poko-

nas nie zadowala. Musi odbyć ,
Będziemy się starali

Ostatniej niedzieli obserwo-1 
waliśmy spadek formy u wie­
lu pięściarzy, nawet najwyższej I 
klasy. Natychmiast z utratę] ...............
formy pojawia śię na ringach I eiechowsk! (Wyb.ł. Utke ------ .
boks siłowy, który niechętnie | zb- OIeeh (PaŁ). Horodecki (Gw

.. . loDiei, nwiuia in
Kapa i Sulżyckl (Pol.). Wnęk (Pol.), 

dowiak (ŁTS). s ' 
I Walczak (As*..).

Wasilewski

oglądamy. Dlatego też pozwól- 
Wiy odpocząć pięściarzom, a sa­
mi zachowajmy jak najlepsze 
wspomnienia i walk. '

Wspomnieliśmy ns witąplr, t* 
sezon był ubogi w spotkani* mię- 
dzypańśtwow*. NI* zanosi się na 
tó. żeby w przyszłości było lópiej. 
PZB MOhęeony' powodzeniem uda­
nego turnieju w Gdańsku nosi się 
podobno x myślą urżżdilulia czę­
ściej pódobnycl. turniejów z udiia- 
łóm 1—s pięściarzy zagrsn.cznych.

Nasza propozycja wyrażone w 
felietonie Tomaną Niewiernego, by 
telewlijs ui radziła taki* turnie­
je międzynarodowe spotkała xi* w 
dziale sportowym lej instytucji z 
óużym zainteresowaniem. Może 
więę w przyszłości nie będziemy 
narzekać na brak int*r*»uj*cych 
tńiprez.

Zaczęliśmy od „oklepanego" te­
matu. bowiem ubogi kalendarz w 
dużej mierze wpłynął ns układ na­
szej listy ehallengowej. Wielu zna­
komitych pięściarzy stanowi czer­
wona latarnię. lub w ogóle nie zo­
stało objętych klasyfikacja jedynie 
dlatego, że nie mięli okazji zebrać 
większego bagażu punktów w im­
prezach wysoko premiowanych. Mi­
mo tego poważnego ..mankamentu 
układ listy jest prawidłowy I spra­
wiedliwy. 1 ' .

Na ostatniej liście w roku I 
1959 mamy wreszcie samodziel­
nego lidera. Na czoło klasyfi- I 
kacji wysuną! się utalentowany , 
kogut LTS Łabędy ;'-<—-‘-„FKńęą’.| 
GUTMAN. Taki..j)br4t, appajry ( 
jest trochę niespodziewany- i-■ 
wynika z faktu, że Łabędy, któ- I 
re mały być gospodarzem' me­
czu z BBTS, walczyły jednak 
na. ringu bielskim. Musieliśmy | 
więc ten mecz traktować jako i 
wyjazdowy dla Łabęd l dlate­
go Gutman-za bielski.walkower 
zarobił 20 punktów, wyprzedza­
jąc swojego „satelitę”' Adam­
skiego i stale atakującego pier­
wszą pozycją Pietrzykowskiego.

Ten nieoczekiwany obrót 
sprawy uszeregował więc czo­
łówkę naszej klasyfikacji; -któ­
ra nowego lidera może mieć 
dopiero po turnieju „Trybuny 
Ludu", chyba, że Gutman pot­
knie się w następnym meczu 
wyjazdowym — w co należy 
jednak wątpić. '
ISO- Gutman (ŁTS)

140- Adamakl (Ast.)

130^ (***»

się we wrześniu generalna pró.
ba sil dla wszystkich w trud- brać zespól równy (bo to
nym wyścigu. . bardzo ważne) I zgodny —

— A może by tak zrobić go
nie we wrześniu, a na początku ^ow-any na aoUdarną 
sierpnia dla uniknięcia konku- 1 dą.

jest 
ule. 
jsz-

) punktu pierwszej połowie lipca. ale 
i wielu moich kolegów ma wąt- 

■ i — Takie rozwiązanie sexo- i pliwości czy nie przeszkodziło- 
w : nu jakie przyjęliśmy — rozpo- | by to w przygotowaniach do 

nlaSwrakum utrZyma'>żąl nasz rozmówca — uzna- ' mistrzostw świata, które iwy-
liśmy zą najlepsze 1 możli- kle odbywają się w drugiej po- 

txk« ^rtamir w tym roki”nn?o’' I «Jeh, eho* 1 pewnością nie Iowie sierpnia. Nie podzielam 
wania giełdy bokserskiej naszego ’ lde*lne. Zdecydowały o tym | tych obaw, mamy wiele przy- 
pismą. Tym razem notowania 1 dwa fakty. Pierwszy — to wy- i kładów zagranicznych, z któ- 
S^mv^bira^^amknFec"" Srogw ' raźn* kryzys, jaki obecnie I rych wynika, że regeneracja sił 
połowy roku, uwzględniając po 1« | przezywamy w kolarstwe «zo- ! po wyścigu wieloetapowym 
pleściam’ na Uście poęrctegóinych | gOwym. Odeszli lub przestają i następuje dość szybko a mię- 
notowAń. z czego wynikną aU » nnufdn wiaL-h Inh Htt L-nń^m Tmir rip Pnlnp-neka pięściarzy na ..zwytco”, dzie­
siątka twardych” w akcji 1 dde*

(BBTS). i (ów. ryczymy w drugiej połowie 
•). Bro- sezonu wiele sukcesów, awansu w

(Pr.h 
(Pog.).Wituehowski (BudJ. Ma- ! Walczak vO.--

ciukiewicz (Astj. Józef Piń- Wielgosz (Ged.\ Rytel (Ged.), Sy- 
sk! (Pog.k Raginia (Pog.*. Kulesza • gacz (Av.i, Kunca (Zaw.). Kaczma- 
fGed.L Józefowicz (Gw. Ł.) - rek ’ (Gw. L'.). BoczarsW (Hut.).

A - Obala (Pr.:. Ulmer (Ł.). I PażdZipr (Br.).
W Bvnrkowskl (Pr.l. H. Woj- . Warto zwrócić uwagę nu cieką.

............. . - — . (Bud.i. , wostke, te. poza GUGN1EWICZEM
-'-i (Gw 1 i PIÓRKOWSKIM wszyscy nąsi

Piotr Gutman
rot ..PS” E. warmiński

się liczyć z powodu wieku lub ' dzy końcem Tour de Pologne
slątka „zachwianych*’ walorów:

HOSSA
1. Gugnlewicz (Poi.)
2. Czapko (Legia)
3. Rzeźnikiewicz <Legia)
4. Kasprzyk (BBTS)
5. Zurakowski (Hutnik)
6. Bronił (Polonia)
7. Kncmiorz (Carbo)
8. Pilewski (Astoria)
9. Woś (Pogoń)

1«. Słowakiewicz (Hutnik)
STABILIZACJA

1. Pietrzykowski (BBTS)
s. Dampe 11 (Wybrzeże)
3. Gutman (ŁTS,
4. Kukler (Ariai
5. Adamski (Astoria)
S. Walasek (Gwardia)
7. Drogosz (Błękitni) 
a. Paździor (Brońi
9. Grzelak (Prosną)

H. Kulej (Gwardia) 
Romaniszyn (Stalowa Wola) 
Misiak (Stalowa Wola) 
Milewski (Polonia)

BESSA
1. Zawadzki (Zawisza)
x. Jędrzejewski (ŁTS)
3. Kulesza (Gedania)
1. A. Łukomski (Gwardia)
s. A. Wojciechowski (Gwardia)
I. Jan Piński (Pogoń)
7. Wasilewski (Prosną)
a. E. Dampe (Legia)
9. Wodzik (Wybrzeże)

10. Ochman (Wlslaj

w rezultacie dyskwalifikacji i i a startem mistrzostwach
zawieszeń zawodnicy, którzy w 1 byłby miesiąc czasu, 
minionych latach reprezentowa. — Przy okazji — przepra- - 
■: - ------ .— 1— -- —jaamj że przerywam — więc |

' pan nie jest zwolennikiem dzie. 
; lenia kolarzy na wielo- i jedno.

li pewne walory na arenie
międzynarodowej i odnosili 
sukcesy. Na ich miejsce wo­
bec braku długofalowej kon­
cepcji pracy (za co i Ja w ja­
kimś stopniu odpowiadam), 
nikt się nie zjawił. Parę sa-

j etapowców, bo takie poglądy 
j były lansowane w PZKol.
’ — Moim zdaniem — mówi p.
Tropaczyński — zdarzają się ty.

morodnych talentów, nie przy- py zawodników, którzy nie wy­
gotowanych Jakby należało, i: trzymują trudów długiej jazdy 
to wszystko.. Drugi wtórny mo- | w ciągu wielu dni i nic trzeba

Największa hossę przeżywali wiec L 
GUGNIEWICZ. CZAPKO 1 RZEZNI- I 
KIEWICZ. najbardziej usŁabiliM- 
wali formę: PIETRZYKOWSKI, 
DAMPC IT i GUTMAN, Największa 
bessa dotknęła OCHMANA, WO­
DZIKA I E. DAMPCA. Najbliżsi 

-stabilizacji.-są .natomiast ZAWADŹ-

ment — to Igrzyska w Rzymie, 
które wypadły akurat wtedy, 
kiedy zdecydowaliśmy się roz­
począć nowy etap pracy szko­
leniowej. Postanowiliśmy to 
wykorzystać, kładąc nacisk na 
wyścigi jednoetapowe, takie 
Jak na mistrzostwach świata i 
na Olimpiadzie. W ten sposób 
działając wspólnie z PKO1, 
mamy zamiar upiec dwie pie­
czenie: przygotować ewentu­
alnych reprezentantów do Lip­
ska, do Rzymu i co ważniejsze 
rozpocząć porządne szkolenie 
młodych jednoetapowców, bo­
wiem prawidłowy rozwój ko- 

, larga wymaga, aby zaczął on 
: swą karierę od wyścigów krót- 
I kich.- Niestety, stracił na tym
Tour de Pologne....

Do widzenia — db'prz.yszle- 
go roku!

TELEWIZOR

czeka na zwycięzców
Konkursu-Plebiscytu „PS

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

„„■—ni— „.-m- ...... ,
' , siatka sportowców w 195S roku.

i Kilkadziesiąt tysięcy kuponów.— 
Dzisiaj jest jwzez* wprawdzie: da-: 

l i»ko dó tej liczby, bo nie wszyscy-, 
; nasi, Czytelnicy hódeslali awe .ku-' 
, nony;. ,z .każdym dniem jednatk"por. 
' jawi*: si* ieh na biurku rwlalłcyjrJ

AA'— Mtxiak (St. Wola), Bor*1- nym coraz więcej, z .każdym , tez, 
”9*sza (Ged.), Walasek (Gw. : dni*rd liczba ich wzrastać 'będzie. 

W-wa) 1 w szybkim tempie.I Termin głosowania upływa wpraw?

110- H. Dampe (Wyk.)

100- Ramenlecyn Ot.-Wola)

Sukces
_ । dzi, dopiero i dniem S stycznia 

i ISIS roku, ale nic już przecież nie 
stoi na przeszkodzie, aby wypełnić 

‘ kupon plebiscytowy. Kio z Czytel­
ników waha! s.e dotychczas w wy­
borze „najlepszych z najlepszych".

1 miał wiele okazji do skonfroniowa-

bokserów Skry 
w NRD

BERLIN, MJŚ (teł: wth Przeby­
wający u- NRDplęściarzę warszaw- 
śkiej Skry rozegrali w poniedzia­
łek. 14 bra., w Plauen rpiądżyns- 
rodow* spotkanie z miejscowym 
zespołem BSG Wissmut Plau*n wy­
grywając 12:». sędziowali: w ringu 
—. Karski (Polska) I Pfelfer (NRD). 
Na punkty ze strony polskiej sę­
dziował Koszuliński.

nia swych kandydatów z innymi 
Czytelnikami, których opinie publl’ 
kowaldsmy w różnych formach

k< kuponów!

,1. Piątkowski, Ł Sidło, 3. Zleliń- 
rki, 4. Pietrzykowski, 5. Zimny, <• 

< Pawłowski, 7. Lewandowski, 8. Dro* 
góiz, Pohl. 10. Kotówn*.

„To jest list* naszego zespołu re­
dakcyjnego — czytamy dalej w 
■,^portowcu”. — Oczywiście^ mogn 
isinieć .(i zapewne będą) różnice 

' między , tą propozycją, a zdaniem 
■ wieiu naszych Czytelników. Apelu* 
Jemy do nich o liczne nadsyłanie 
kuponów na doroczny plebiscyt 
,tPS”l Termin Jest Jeszcze dość od- 
iegiy, ! bo upływa uopiero w dniu

styczni* przyszłego roku. Mając 
jednak pewną praktykę w tego ro* 
dzaju konkursach, prosimy naszych 
Czytelników o możliwie wczesne 
wysyłanie list, aby pozwolić orga* 
mzaiorom na harmonijną pracę w 
segregowaniu kilkudziesięciu tysię­
cy — a. może więcej — kuponów”.

Dziękując red „ Sportowca” za 
propagandę naszej imprezy, 1 ze 
swej strony se.rdeczuie zapraszamy 
Czytelników, tegc tygodnika do u- 

I działu w * Kcnkursie-Piebiscycie
.rPS”.

Czwartkowy „Sztandar Młodych” 
zamieszcza następującą listę ,,10 naj-Z chwila zamknięcia glosowania, 

przystąpimy do niewątpliwie żmud- 
nej pracy obliczenia głosów, w wy­
niku ezego utworzy się lista ple- ---------- --------- -----
biscvtowa. a więc lista „10 najlep-; nym redaktorem Jerzym Feliksia- 
szvch sportowców polskich w ISaS | kłem, sekretarzem redakcji Krzysz- 
roku". Listę tę podamy do publicz- tofern Strzeleckim, pracownikami 
nej wiadomości zgodnie już ze zwy- I wszystkich działów 1 personelu ad- 
czajem, na tradycyjnym „Balu mlnrstracyjnego,. interesujących zię 
Mistrzów -- —.c
ni*, a szczegóły glosowania — 
poniedziałkowym „PS” z dnia

lepszych", powstałą w wyniku glo- 
; H.r- . sowania 20 osób włącznie z naczel- 
„10 najlep- > nym redaktorem Jerzym Feliksia-

Sportu” w dniu 1« stycż-, >porttm: —------------_ — i, piątkowsk. — 1S8; 2. Sidło —
13ś; 3. Pietrzykowski.— 116; 4. Zie- 

i liński — 110; s- Pawłowski — M; c. 
Zimny — W; 4. Lewandowski — 66; 

| I. Kotówna — 35; ». Drogosz — 34;PO PLEBISCYCIE — 
KONKURS

Wyniki walk (na pierwszym mi*j- 
»cu pięściarze polscy): Kulpit* 
przegrał jednogłośnie na punkty r 
Grouerem, ChomiszeMk . pokonał 
Heinela J, Niedźwiedź stosunkiem . .................
Kawka wygrał?:!* z 'Kein«l»*m u ■ i ostatniej, to znaczy do Kon- 
st. Łukomski wygrał jednógioini* kursu dla Czytelników. W tym

Plebiscytem ' zamkniemy 
pierwszą część naszej imprezy, 
po czym przystąpimy do drugiej

St. Łukomski wygrał jednogłośnie 
na punkty i Doelingem, MyaHwiet 
zremisował s Herteiem U, BaHO- 
siewies nie rozstrzygnął walki *
KahISm. Nagajski. przegrał v/ IV r. 
przez dyskwalifikację z Hx*«*m. 
Szezepoeki prż*gr«ł z Pichlertm, 
wituehowski pokonał w II r. prz*? 
ko Strnw*. •

Pierwszy wystąp drużyny war-, 
sżawżkf*) użnaó należy ta udany. 
Poizćzególnę walki stąly ną n-»- 
?|ym poziomie 1 zadowoliły miej-, 
ścową widownią.

Najciekawszą w*Iką dni» atóążyli 
w wid»* lekkonóUrcdniej St; ł.u- 
kómskl x Doeling»». Łukesaśki 
dazkotixte radził żohi* x. walczącym 
x odwrotnej pozycji **«**'“?*?" 
niemieckim, który przex wWyxtkl»

du. >»lak Xl«me» k«#-
tram). »t»kująe przłdt
x deskskAw, 1 Je4»®tl»<»«
ęwyelęrtws.

Równi*» U*n* ttócżyll w 
i-.dż* Iśkkośrrtńlej B*rw»i*wl«r t 
nadzlejś boksu ńlefnl*ek:**o Kśh- 
I»m or»x w wadź* piórkiu-*) Niedt- 
wled» i H*rzel*m L

Xxxt^pn* xpOtkanl» drutra» psi­
aka rnzięra w nxjblitnir ewjr!*k. 
jł. bm. w M»idrturfi> J*dn» * 
eol.jxeffwyeh dtużyn. ।

celu jeszcze raz przejrzymy 
wszystkie nadesłane nam w ter­
minie kupony plebiscytowe i po 
równamy każdy z nich z listą i 
plebiscytową. Dla tych Czytel-1 
ników, których kupony będą; 
identyczne z listą „najlepszych I 
dziesięciu”, ufundowaliśmy 201 
nagród. Oto ieh wykaz:
t. Telewizor
2. Radie i adapterem .Jtoemat” 
j. Radie „Eltra”
«. Radio „Senatlna"
K. Aparat fotograficzny 
«. Aparat fotograficzny 
7, Zegarek na ręką 
A Zegarek na rękę 
9. Teerkt

I». Teetka 
U—W. Kaiątti

6ŁÓŻUJĄ REDAKCJE

•wlątecisny rwńtćr „aportówes" t. 
ant* W, brń. zamiHzc»* et. „apor- 
towiąe rr FleMseyei* „TS" — Pląt- 
M*ski as e**l*” — listą najl*p- 
tsyeh dzlMiąelu:

lii. -7
Diśal sportu „Dziennika Ludowe­

go" zgłasza następującą dziesiątkę:.
1. Piątkowski, 2. Zieliński, 3. Pa- 

wlowaki, 4. Sidio, 5. Pietrzykowski; 
C. Drogosz, ł. Zimny, l. Paliński, 
I. Adamski, 10. Kolówna.

TRZY OSTATNIE 
' 4UZ KANDYDATURY

Listę kandydatów zamykamy trze­
ma nowymi nazwiskami,'Zgłoszony­
mi przez Czytelników w okresie- 
nymi.jęrmtnie-. ,Jerzy, Kawecki 'ze- Słupska .zgła­
sza lekkoatletę JERZEGO KOWAL­
SKIEGO („jest to .wielki talent, w 
ciągu Jednego - sezonu stal się naj­
lepszym 400-metrowcem Polzki, po­
prawiając swe wyniki na dwu dy­
stansach, na ZOO i «0 m; swój 
pierwszy sezoL atartów *a granieą 
ukończył efektownym zwycięstwem 
na 400 m na mityngu przedolunpij- 
sklm w Rzymie”).

Ernest Kott Wrocławia zgłasza 
piłkarza ANDRZEJA ZIENTARĘ 
(„świetny atrateg, dobry technik, 
kapitan polskiej Jedenastki, spokoj­
ny 1 opanowany”).

Wreszcie Marek Grechuł* z Za­
mościa wysuw»:.kandydaturę,. ETĘ- 
FANA HAJDUKA, zapaśnika („erebr 
nv medalista w turnieju o Puehat 
Adriatyku równającym się miatnzo- 
stwom iwlata. remis z b. mistrzem 
świata Rybatko. najlepszy zapalnik 
polski”).' : . - -

...KŁÓTNIA W GRONft 
; PRZYJACIÓŁ

PisolhTiy Jut ńMednnkrotńl*. t« 
wiele kuponów plćbljeytowyćh j»*t 
wyńlklem wewnętrznego głosowania

rćncji Olimpiady? Rozmowa nas ta dobiegła
— Ale trzeb* pamiętic re- ca wyczerpany został szeroki 

plisuje p. Tropaczyński ze , -,Vachlarz tematów. Wykazać 
pojechalibyśmy wowczm bez 1 or)a zbieżność poglądów w w e. 
czołowej polskiej szóstki a istotnych sprawach, pożoga 
także bez czołowych kolarzy wiając jednak — wobec okoli- 
innych krajów. ! czności, o których była mowa_

— Tak, ma- pan rację, jest to 1 znak zapytania nad losami 
poważny minus , i nie wiadomo I lour de Pologne 1960 r. 
czy równoważy oń straty wy- et—! u
nikłe z kolizji z rzymskimi ig- | ®,rzeleokl
rżyskami. . j

— Trzeba rozważyć. Zaletą | 
wyścigu Dookoła Polski — kon- |

koń

tynuuje swą myśl mój rozmów- j 
ca — rozgrywanego w lecle, 
jest uniknięcie niekorzystnego ■ 
zjawiska, że gdy jest on orga- > 
nizowany we wrześniu wielu '

! Ich forsować, ale oczywiście ; 
■ każdy wieloetopowiec może z | 
; powodzeniem startować i wy- 1

kolarzy traktuje go jak zam- i 
] knięcie sezonu, tymczasem ‘ 

powinna startować iI czołówka _______  ________
tak długo jak na to pozwalają I

grywać w wyścigach jednoeta­
powych. Rozumie się. że taki 
właśnie kolarz jest pełnowar­
tościowy.

— Wracajmy jednak do te­
matu. Co mamy zrobić z na­
szym wyścigiem w 1960 roku? 
Może w ogóle na rok z niego 
zrezygnować?

— Na to nie możemy sobie 
pozwolić nie tylko ze wzglądów 
propagandowych, ale 1 szkole­
niowych. Krótko mówiąc, po­
nieważ do Rzymu zakwalifiku­
je się zapewne tylko kilku za- 
wodników (jeżeli w ogóle się 
zakwalifikuje), dla całej szero­
kiej czołówki musimy mieć

Tu wolno agitować!

BOJOWA LISTA
prezesa M. Kuleszy

VZ A2DA pliszka swój ogonek
JEk chwali- powiedział, przy- 

stąpująe do układania swej Listy 
10 najlepszych sportowców polskich, 
prezes polskiego' Związku Szermier­
czego p. MIROSŁAW KULESZA. 
— Muszą wiąc najpierw powiedzieć

Plebiscycie , prsyjmiemy przede 
wszystkim wynik, osiągnięcie spor­
towe, to PAWŁOWSKI musi być u- 
miesiczony na jednym z czołowych, 
jeśli nie na pierwszym miejscu. 
Przez I kolejnych lat znajduje się 
w finale indywidualnego turnieju

, . , . , . szabli o mistrzostwo świata. Był
w gronie rodziny, prayjariół lub Uui roi,t„em świata, a w tym ro- 
zn-jomych. Okazuje s.ę jedne*., ze . wywalczył -. wprawdzie tylko 
nie Każde „grono jest zgodne, cze- trzecie miejsce, jednak na podsta- 
go przykładem jest lis. nadesłany | wie obserwacji. budapeszteńskiego 
nam Mta.nio o następującej treści.; fja>|u można z całą pewnością po- 

„W naszym gronie me mogliśmy ; 4, p.—i™.?; j.It «(.s
dojść do porozumienia co do listy I chwiIi najlepszym szablistą świata, 
dziesięciu najlepszych 1 po wielkiej _ « w»rńw a
dv'wofch^krodvdaTo^^^ Polaków. Węgrzy moglidy swoich kandydatów . | wjcc rozegrać,.ten finał taktycznie

"w ‘ tak wlżśhi* zrobili. Nasi chłopcy ce mlodocr«njch przj jac,ol a_oio- natomiast walczyli ezysto sporto­
wo. w wyniku czego Pawłowskibach: Stani

itanych przyjaciół w oso- 
lisława Żyw. Janiny Crar- 

Zygmunta Lipińskiego

tyki, woj. Olsztyn), po czym Stani 
sław- Zys zebrawszy wypełnione ku­
pony ...włożył do jednej koper-

DZIĘKUJEMY 
ZA ŻYCZENIA!

wielu listach Czytelnicy nasi

warunki atmosferyczne

Na tym 
zamykamy 

listę 
50 kandydatów

O wtorku, dnia 19 bm. 
** włącznie Czytelnicy nasi

tym wszystkim, w spotkaniu fina­
łowym ‘z Karpatim, gdy ten miał 
już złoty medal w kieszeni, Jurek
w finale drużynowym, 
pokonał Węgra (4.
Jednocześnie, mulimy 

Pawłowskiego jako

którym

traktować 
najlepszego

zawodnika drużyny, która po 3S la--------- Kwuuma* uiuayRr, atut*
obok kuponow plebiscytowych ż«- | tłeh «debria Węgrom mistrzo.two 
lączają dla naszej redakcji życzę- । łwiata w 11>wi, oiiagając ten suk­
nia świąteczne lub noworoczne. ; ce, w „mtj „jukini lwa”. Zga-

Dziękujemy i przesyłamy im ze 
swej strony najlepsze życzenia!

CZEKAMY NA KUPONY!
Termin zamknięcia głosowania co­

raz bliżej. Nie zwlekajcie 1 wypeł­
niajcie kupony plebiscytowe, nie­
zwłocznie wysyłając- je do nas. Im 
wcześniej je nam przy^lec.e, tym 
bardziej ułatwicie nam pracę!

Wypełniajcie kupony czytelnie — 
koniecznie atramentem lub na ma- 
szyniel Kto wypełnia kupon plebi­
scytowy, nie ma jut potrzeby uza­
sadniania swej listy. Natomiast chęt­
nie będziemy widzieli Wasze ewen­
tualne ..glosy w dyskusjl", przy, 
czym najbardziej interesujące z 
nich będziemy publikować.

dram się z tym, źe nie można u- 
mletclć na lilcie wszystkich' czte­
rech członków- tego zespoiu, mech 
więc chociaż najgodniejszy jego 
przedstawiciel znajdzie na liście 
odpowiednie miejsce.

— Czy znaczy to. że stawia pan 
Pawłowskiego - na pierwszym miej-

— Gdyby molui bylo ex aequo, 
to poitawiłbym xo aa pierwszym 
miejscu rasem z PIĄTKOWSKIM. 
Wiem, t. nie można i uznaję ab­
solutnie wspaniale osiągnięcie Piąt­
kowskiego, wobec ezego Pawłow­
ski jest. na mojej liście drugi.

— A' dalej?
— Znów zawodnik, którego tego­

roczne osiągnięcie Jest kontynuacją-i.- -

choćby do końca października.
— Skróciłoby to przerwę zi- 1 

mową? ■
— Taki jest nasz ceL W tło- ' 

wych planach szkoleniowych 1 
dążymy właśnie do tego, aby ! 
odpoczynek zimowy nie prze- 1

1 ksziałcal się w długotrwałe ule- , 
róbstwo, które detnobillzuje za­
wodnika i trzeba potem stracić 
masę, czasu, zanim organizm je- , 
go wejdzie na nowo w rytm ; 

pracy. ।
— Skoro mowa o szkoleniu — | 

- czy wprowadzacie jeszcze ja- ’ 
kleś nowości? ;
— W zasadzie nie — jeżeli i 

' j nie liczyć dalszych poszuki- 
! wań równoczesnego uzbrojenia > 
kolarza w cechy wytrzymałości 

. i szybkości.. Nie mamy tu wy-. - 
-próbowanych recept — dobór 
tzw. tempówek wymaga ciągle ' 

[ dośw iadczeń T studiów, tak sa- ' 
i mo jak sprawa zharmonizowa- , 
nia treningu ogólnorozwojo-

wieloletnich sukcesów — mistrz 
Europy w boksie ZBIGNIEW PIE­
TRZYKOWSKI. To jest zresztą po-
jący na walce i tak samo jak szer­
mierka wymaga olbrzymich- walo­
rów od zawodnika. Na czwartym 
miejscu — pozwolę sobie (Da ukłon 
w stronę pici pięknej — Stawiam 
NATALIĘ KOTOn*NĘ, która zdo­
była mistrzostwo Europy w trud­
nej; wymagającej wielkiej pracy 
dyscyplinie w Malce z najlepszymi 
gimnastyczkaml świata.

Piąty Jest u mnie MARIAN ZIE­
LIŃSKI, którego tegoroczny sukces 
Jest ha pewno jednym z najwięk­
szych osiągnięć polskiego sportu. 
Na szostvm miejscu mistrz Europy 
w kajakarstwie STEFAN KAPŁA­
NIAK, a dalej dwóch lekkoatle­
tów, KAZIMIERZ ZIMNY, który 
(godnie dzierżył w tym roku berło 
długich dystansów i JANUSZ SI­
DŁO, znów Jeden z tych, którzy 
od wielu lat utrzymują się w czo­
łówce polskiego sportu.

— Zostały panu jeszcze dwa 
miejsca.

— Tak. ;Jedno z nich przezna­
czam dla ERNESTA POHLA. Wpra­
wdzie jest on poniekąd przedstawi­
cielem zespołu — bo pitka nożna 
jest grą wybitnie zespołową i po- 
jedyńczy gracz nic nie może zdzia­
łać, jednak Pohl był niewątpliwie 
najlepszym piłkarzem sezonu i za­
sługuje na wyróżnienie Jako czo­
łowy przedstawiciel najpopularniej­
szej dyscypliny sportu. Pohl będzie 
jednak na mojej liście dziesiąty, 
natomiast dziewiąte miejsce — no 
cóź, może kto powie, że widzę tyl­
ko szermierkę, jednak pragnę na 
tej liście umieścić WIESŁAWA 
GLOSA. Zaraz to uzasadnię. Otóż 
dotychczas sukcesy naszej szer­
mierki były sukcesami szabli. Tym­
czasem Glos zajął czwarte mlejśee 
w turnieju indywidualnym szpady 
© mistrzostwo świata. W walce ze 
znanymi asami szpady, przy hardzo 
silnej i licznej konkurencji, 

i wszedł do finału i spisa) się zna­
komicie, będąc o krok od brązo­
wego medalu. Myślę, że jest to ol­
brzymi sukces, który przeszedł ja­
koś bez echa, w ogóle uważani, 

tegoroczne sukcesy polskiej 
szermierki nie znalazły takiego 
rozgłosu, na Jaki zasługują.

Ma<.

wego ze specjalistycznym.
— A jak wygląda sprawa ] 

wieku w kolarstwie? >
— Prowadzimy w PZKol re- < 

jestr kolarzy w 5 kategoriach ■ 
— licencjach. Ta najniższa 
piąta '— to niestowarzyszeni. 
dawniej nierejestrowani, gdzie 
są i chłopcy czternastoletni,' 
oczywiście posiadający zezwo­
lenie lekarza. Licencja czwarta 
— to początkujący juniorzy. Ju. 
niorzy zaawansowani otrzymu­
ją licencją trzecią, w której 
muszą być dwa lata (od 16 do 
18 lat). Fotem mamy dwie li­
cencje dla seniorów, przy erym 
awans z II do I uzależniony jest 
tylko od wyników 1 nie ogra­
nicza się w zasadzie ilości, ani ; 
rodzajów startów dla licencji i 
drugiej.

— Czy to jest słuszne?.
— Nie jest to dobre, bo w • 

imprezach . gigantach nie po­
winni startować kolarze poni­
żej 20 lat. Jest to szkodliwe ] 
(poza bardzo nielicznymi wy- i 
jątkami) dla ich dalszej kariery 1 
— powinni dojrzewać na król- ' 
kich trasach.

— Interesuje mnie jeszcze z ' 
problemów szkoleniowych — : 
nauka jazdy zespołowej. '

— Ma pan redaktor racją, pi- ] 
sząc, że w wyścigach wicloeta- | 
powych pojedynczy kolarz nie ] 
liczy się. U nas, niestety, nie 
ma dobrych tradycji w tej 
sprawie, raczej rozwinął się 
kult indywidualnego sprytu i 
liczenia tylko na siebie. Dla­
tego też brak nam zawodników 
ofensywnych, a bez liku mamy 
amatorów „wożenia się”. Trze­
ba z tym walczyć, m. In. wpa­
jając przekonanie o korzyściach 
jazdy zespołowej.

— Na przeszkodzi® stoją ps- 
wnie nagrody i ich podział:»

— Naturalnie. Drużyna musi 
wówczas jechać na „wspólną 
kasę” Inaczej nie nie będzie. 
Tak np. pojechaliśmy w tym

ZA 9 BRAMEK - 9 MIEJSCE
ERNEST POHL zasłużył na wyróżnienie

...Bombarduje bramkę prieeiw* 
nile* doikenalc, niemal Jak Juat 
Fontaine — król atrzelców eeiKło* 
roemych piłkarskich mistrrostw 
świata. Przed 3 laty w meczu 
międzypaństwowym z Norwegią 
czterokrotnie ,,przepytał” wo­
lowego wóweaas W Europie, golki- 
pera Hansena. 9 bramek stnolił 
Kaliszowi i Wisły, a w Inaugura­
cyjnym meesu jesieni — 4 razy 
uprzykrzy! życie Budnemu i Gór­
nika Radlin...
Tak pisaliśmy o Erneście Pohlu 

w początkach sierpnia w rubryce — 
..Sportowiec, o którym tlą mówi”. 
Dziś dorzuci) Ernest do* tych osiąg- 
niąć nowy bukiet wspaniałych suk­
cesów. Jako kapitan Górnika Zabrze 
doprowadzi) swą drużyną do beza­
pelacyjnego tytułu mistrza Polski, 
a sam zdobył wespół z Liberdą t 
Polonu Bytom — koroną najlepsw- 

lgo Strzelca w ekstraklasie. W repre-

zentacji pod względom skutecznoś­
ci strzału nikt mu nie dorównał. 
Pohl zdobył dla naszych barw 9 
bramek, dystansując o 4 Machorka 
z Gwardii Warszawa. Na liście naj­
lepszych strzelców w Europie Pohl

Doić korzystny w tym roku bl- | Je prezes PZPN, 
lani naszej reprezentacji piłkarskiej ; bice - ■—* 
na ar*ni* międzynarodowej I wy- - ■ • 
raźny postęp w samej grze drużyny 
spowodował, że Pohl Jako przerista-

Tegoroczny udany come back t 
wysokie wyczyny Ernesta Pohla 
predestynują go do zajęcia pocze­
snego miejsca na liście przeglądo­
wego Konkursu-Plebiscytu. Fakt, ten 
właściwie ocenili znani działacze 
sportowi, uwzględniając wśród 
swoleh kandydatur napastnika z 
Zabrza, takl sam pogląd reprezentu- 

Stefan Glinki i kU
Pohla.

wierni wyznawcy talentu

zgłosili só kandydatów 
Konkurs-Plńbisćyt ..PS1' 
najlepszych sportowców poł-skich w 1955) roku. Na tym za­
mykamy list*. Oto nazwiska 
zgłoszonych sportowców:

LEKKOATLETYKA
Urszula Figwer 
Marian Foik 
Jarosława Jóźwiakowska

Zdzisław Krzyszkowiak 
Stefan Lewandowski 
Ryszard Malchercayk 
Zbigniew Orywal 
Edmund Piątkowski 
Tadeusa Rut 
Janusz Sidło 
Alfred Sosgórnik 
Kazimierz Zimny

SZEHMIERKA
Emil Ochyra 
Ryszard Parulski

Andrzej Piątkowski 
Włodzimierz Wójcicki 
Wojciech Zabłocki 
Ryszard Zub

Henryk Dampe 
Leszek Drogosz 
Zbigniew Piętrzył 
Tadeusz Walasek

PIŁKA NOŻNA
Gerard Cieślik 
Stanisław Hachorek 
Roman Korynt 
Ernest Pohl
Tomasz Stefanlszyn 
Andrzej Zientara

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Marian Jankowski 
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

KOSZYKÓWKA
Romualda Oleaiewłe* 
Marek Sitkowski 
Janusz Wichowski

KOLARSTWO
Bogusław Fomalcayk 
Wiesław Podobai

TENIS

Jadwlga Jędrzejowska 
Władysław Skonecki

PIŁKA RĘCZNA
Anna Szwabowsk*

GIMNASTYKA

Natalia Ketówsa
PŁYWAKU

ZUZBŁ
Mieczysław Polu kard

KAJAKI

Stefan Kapłaniak 

SZYBOWNICTWO
Henryk Zydoreayk

HOKEJ NA TRAWTB
Henryk Klinik

NARCIARSTWO

Zdołał*’

ZAPA8N1CTWO

Stefan Hajduk

„PRZEGLĄD SPORTOWI" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

wleiel tej arcypopularnej dyscypli­
ny sportu 1 bezsprzecznie najlepszy 
w tym* roku piłkarz kandyduje na 
listą 11 najlepszych sportowców 
polskich w roku 1M9. Ernest prze­
jął niejako sztafetową pałeczką od 
Edwarda Szymkowiaka, który już 
dwukrotnie w latach 1HM-1M7 zna­
lazł się w wyborowej dziesiątce naj- 
lepsiyeh. ।

W a-osobowym drtsle piłkarskim 
„PS" również (ustanawialiśmy si* 
nad wysunięciem kandydatury 
Pohla l zarezerwowaniem dla niego 
pozycji, możliwi* wiernie odpowia- I 
dającej Jego wkładowi w tegorocz­
ne wyniki piłkarstwa 1 całego nasze­
go sportu, Po rozważeniu wielu 
ciynników postanowiliśmy umieteić 
Pohla na 6 miejscu, aa KMówną, 
a prtM Zimnym. Przy okazji tro-

chą sią pokłóciliśmy, gdyż niektó­
rzy z nas chcieli widzieć Ernesta 
przed Kotówńą, a nawet przed A- 

damskim. Ale obiektywizm zwyclą- 
tył osobiste uezućia i gorącą sym­
patią dla piłkarstwa.- Adamski 1 Ko« 
towna są mistrzami Europy i choć­
by z tego wzglądu stawiamy ich 
wyżej od Pohla.

A oto nasza szczegółowa „piłkar­
ska” lista io najlepszych:
l. Piątkowakt
3. Zieliński
3. Pawłowski
4. Sidło

| 3. Pietrzykowski
a. Drogósz
7, AdarńKki 
ŁKotówna 
I. Pohl

10, Zimny.

Tetefony: centrala t4>41 1 MMI 
#rat heipoirednie — Redaktor Na­
czelny I Sekretariat — MlH. Se. 
kretine Redakcji M6M, Dsdał in­
formacji min. Dxui zagraniczny 
l»Mł, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w gndt. U—13.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (aekre. 
tan red.). Leeh ucrgowskt, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi- 
t»Id Szeremeta (zekretan red.ł. 
Jerzy Zmanlik (z-ca nacz. redak­
tora).

Za trele ogłoszeń redakcja ala 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe I lltw- 
nosze. Zamówienia z* zleceniem 
wyzyłkt sa granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportaiu wy­
dawnictw Zagranicznych „Ruch", 
W-w*. ul. Wlleza 4t. nr kenta PKO 
1-1 1IMM. ar telefonu MAM. Pre. 
numeratę zgłoszoną do dnU is d*' 
nego miesiąca pkwz „Ruch” rei- 
poesyna realizować z dniem t na. 
ttępnego miesiąca. Cena prenume­
raty w kraju (za granicą) mmięra- 
ni*: 12,SS n (lł3S rb; kwartalnie: 
M.U (13,M); półrocznie: M.M 
(t«t,t»); rocsal* 1M,M (HJJ»).

Zakłady Grattcma 
Słowa Polskiego'
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Polscy szabliści 
mile widziani

nie tylko we Włoszech
PRZEDWCZORAJSZY „Ek«- 

pre.SK Wieczorny" przyniósł 
zaskakującą wiadomość o za­

proszeniu na kilkutygodniowy 
pobyt we Włoszech dwóch pol­
skich szablistów J. Pawłowskie­
go i W. Zabłockiego. Zaprasza 
na swój koszt były trener na­
szych szablistów Janos Kerey, 
a celem podróży ma być kilku­
tygodniowy trening.

Orientujący się trochę w za­
gadnieniach polskiej szermier­
ki ze zdumieniem przecierają 
oczy. Tym bardziej, kiedy prze­

czytają. że zapropRenle „to pięk­
ny gest, ze strony Kevey’a — 
człowieka dalekiego od osobi­
stych uraz, zawsze pełnego sen­
tymentu dla tych, z których 
zrobił światowej klasy szabli­
stów. Zapomniał wielkodusznie, 
że Pawłowski i Zabłocki kiedyś 
ostro występowali przeciw* Jogo 
metodom treningowym, powo­
dując m. In. wyjazd Janosa Ke- 
vey*a z Polski.

Dwaj szermierze chyba też o 
tym zapomnieli, wybierając się 
teraz w gościnę do Kevey’a”.

Po pierwsze nie zapomnieli i 
nadal uważają że metody pracy

Kevey'a w ostatnim okresie je­
go pracy były niewłaściwe. Po 
drugie nigdzie się na razie nie 
wybierają, po trzecie Janos Ke- 
vey istotnie zadzwonił prywat­
nie do Jerzego Pawłowskiego 
sondując jego opinię na 
temat ewentualnego przyjazdu. 
Dodajmy, że ta gościna miałaby 
określony charakter: Polacy są. 
po zdobyciu mistrzostwa świata, 
bardzo cenieni na rynku szer­
mierczym i każdy kraj chętnie 
widziałby Ich jako sparring- 
partnerów dla swoich zawodni­
ków.

I oto doazUśmy do sedna spra­
wy. Notatka „Ekspressu” spo­
tkała się z bardzo celną ripostą 
„Trybuny .Ludu”. — Kto by na 
tym skorzystał? — pyta w ty­
tule „Trybuna” 1 ma rację. „Po- 
wolimy sobie przypomnieć, że 
jako zawodowy trener musi on 
przede wszystkim troszczyć się 
o to, by Jego aktualni podopiecz­
ni uzyskiwali sukcesy... Ale 
przecież Jest chyba w życiu i w 
szermierce tak, że tylko gorszy 

może się czegoś nauczyć od 
lepszego a nie odwrotnie...** —• 
brzmią wyjątki z komentarza 
„Trybuny Ludu”.

— Nie nie wiem o tym zapro­
szeniu — powiedział nam prezes 
PZSz Mirosław Kulesza — i nie 
mogę zająć stanowiska dopóki 
nie otrzymam oficjalnego zawia­
domienia. Nasz Związek mą swo­
ją politykę szkoleniową, własny 
program przygotowań do Igrzysk 
1 tego programu musimy się 
trzymać. Jeśli ewentualny wy­
jazd do Włoch przeszkadzałby 
tym planem, związek oczywiście 
nie będzie mógł udzielić zezwo­
lenia. Zda jemy sobie sprawę, że 
Włosi chętnie widzieliby takich 
sparringpartnerów jak Pawłow­
ski czy Zabłocki, ale nas intere­
sują przede wszystkim własne 
wyniki. Uważam, że ciągłe po­
wracanie do osoby Kevey'a i 
podawanie informacji w wiado­
mym oświetleniu, wyrządza 
krzywdę naszemu trenerowi p. 
Wójcickiemu.

— Dawno już nie było w ka­
drze szablistów takiej harmonii 
jak obecnie, a ktoś koniecznie 
ehe* ją popsuć — powiedział 
A. Wójcicki. .

W jakim celu?
Cergo

Uwaga piłkarze Polonii! i
Kierownictwo KS „Polonia" za-

reprezentacje sześciu
Burmy. Laosu. Mala-

Kierownictwo
wiadamla. że zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze sekcji p łkl nożnej 
zostało odwołane i odbędzie się do­
piero w pierwszych dniach stycz­
nia 1930 roku. *

Wrocław — AZS Poznań 9:8 <M), startują 
w. j. państw: _____.. _____  ____

lz. i - Jów. Singapuru, Płd. Wietnamu 1Kto wyorał w Frankfurcieł%iw w Jni Ul w i i Hiiniui uiv w pierwizych spotkaniach eh-

Na marginesie ligowego terminarza

WIOSNA BEZ ZASTRZEZEN

JESIEŃ - PROSI 0 KOREKTĘ
WET DWU poprzednich numerach 
•" ..PS” zamieściliśmy szczegóło­

wy terminarz spotkań o mistrzo­
stwo I i II ligi, mających się odbyć 
w rundzie wiosennej 1960 roku. Zna­
ne są więc miłośnikom pilkarstwa 
terminy rozpoczęcia i zakończenia 
ligowej batalii oraz zestawienie par 
w poszczególnych meczach. Tak

maju 1 w eserweo — miesiącach 
najbardziej kasowych, przynoszą­
cych klubom dotychczas najwięk­
sze dochody.

W wiosennej serii spotkań prze­
widuje się tylko jedną przerwę. 
Trwać ona będzie od 4 kwietnia do

wczesne opracowanie i opublikować stępujących po sobie. kolejkachwuteaiic upi4uuw«śxue i opuunKow.ś• 1 , > r , 7 ,— J 
nie piłkarskiego kalendarza zostało! spotkań. Ligowcy będą więc pauzo- 
przyjęte z zadowoleniem nie tylko j'’*0 miesiąc, ale trudno z
przez zainteresowane drużyny, ale [ Powodu «-In>c twórców kalen- 
równleż przez ich kibiców którzy • da7a' w k"2etńiu 1 w początkach 4..x .----- ---- . ____ •_ maja przypada normalna przerwajuż teraz zabawiają się w proro­
ctwa. swoistą matematykę 1 ukła­
dają pierwsze tabele.

1 Anglii, n-Ugowcy grać będą • 
tydzień wcześniej.

Dość długo zastanawiano się nad 
tym, czy słusznie postąpiła sekcja 
gier WG1D, wstawiając do termi­
narza aż trzy marcowe niedziele, 
rezygnując zupełnie z rozgrywania 
spotkań w listopadzie. Delegaci z 
kilku okręgów mówili, że klubom 
jednak bardziej odpowiada inaugu­
racja mistrzostw w połowie marca.
W MARCU LEPSZA FREKWENCJA 

NIŻ W LISTOPADZIE

Bądźmy
ostrożni

Zimowy turniej „7“ 
wygrał AZS Katowice

W środę zakończony został tur­
niej o Puchar ZG AZS w ,,7”. 
Zwyciężyli akademicy Katowic 
przed studenskim Grad (Belgrad).

w ostatnim dniu turnieju uzyska­
no. następujące wyniki: AZS Kato­
wice — Studenski Grad (Belgrad) 
9:7 (7:5). AZS Poznań — AZS Ol­
sztyn 7:6 (4:3). AZS Katowice — 
AZS Wrocław 1.9:7 (12:3), AZS Kra­
ków — AZS Olsztyn 11:6 (9:3), AZS

Jak już donosiliśmy, we Frank­
furcie n/.M. odbyło »ię spotkanie 
bokserskie, w którym reprezenta­
cja ZSRR pokonała H reprezenta­
cję NRF 14:6.

minacyjnych koszykarze Singapuru 
pokonali Malaje 83:63, a Płd. Wiet­
nam wygrał z Burmą 161:45. W kon-
kurencjaćh lekkoatletycznych o- 

t siągnięto na ogół przeciętne wym- 
I ki. Tylko w biegu na 100 m Sun-Wynlkl w alk tęgo spotkania były I--- ------- .. .._ .......... ......

następujące (w kolejności wag): I dhi Manyagas (Syjam) uzyskał n!e- 
Botwinnik (ZSRH) pokonał na | zły czas —1Ó,S. W biegu na ŚW ppł. 
punkty Stephanlego (NRF). Grigo- j zwyciężył Tan Eng Yoon (Singa- 
riew (ZSRR) przegrał ze Sch.iieł- pur) — M,9. W biegu na fiM m 
łenkampfem (NRF). Nikanorowl Tungaran (Syjam) — 2.00,S. W sko- 
(ZSRR) zwyciężył Woytena (NRFi. I ku w dal kobiet pierwsze miejsce 
Kakoszkln (ZSRR) przegrał z Go- zajęła Lee (Malaje) — 5.07. (PAP) 
schką (NRF), Jenglbarian (ZSRR)
wygrał prze tko w II r. z Valtinke [ 
CNRF). famulis (ZSRR) wypunkto­
wał Lagardena (NRF), Kisielew 
(ZSRR) wygrał z Kochem II (NRF). | 
Popenczenko (ZSRR) pokonał We- 
genera (NRF). Kadetów (ZSRR) 
wygrał ze Stroerem (NRF). Isosl- *

Zwycięstwo 
Mr. Brundage'a

NOWY JORK. A. Brundage. prze­
wodniczący Międzynarodowego , 
Komitetu Olimpijskiego, dokonał
oględzin terenu zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Squaw valley. 
Przewodniczący MKO1- , stwierdził, 
że, wszystkie urządzenia są. w do­
skonałym stanie i podkreśli! duże 
nakłady pracy, jakie .włoz.ono, aby 
w ciągu dwóch lat przygotować 
Squaw Valley do tak-wielkiej-im­
prezy. •

Na ręce Brundage'a wpljmął te­
legram z Niemiec zachodn ch m 
którym zostaje on powiadomiony. 
ż« ŃRF wraz z NRD wystąpią na 
Olimpiadach 19S0 roku pod współ­

przewodniczący MKO1 Brundage 
stwierdził że fakt ten „jest -wiel­
kim zwycięstwem sportu nad po­
lityka". Wyjaśnia on .również, ze 
przepisy olimpijskie przewidują. 
bv każda reprezentacja miała tyl­
ko jedną flagę I obowiązywał Ją 
jednolity ubiór. • . .

Zawarcie porozumienia i wy-, 
stawienie wspólnej reprezentacu 
pod wspólną flagą — to 
stwo Mr Brundage a — Jak okrę­
ca zachodniontemiecki dziennik 

’ yviellie Daume - przewodniczący 
Federacji Sportowej NRF stwier­
dza. że ..flaga ’ zaproponowana 
przez Mr. Brundage’a powinna być 
symbolem dla całych nie
dodanie pięciu kol będzie zniewagą dla niemieckie, 
bandery". rjąP)

mow (ZSRR) z powodu kontuzji ' 
rękj oddał punkty walkowerem 
Maasowi (NRF).

Łyżwiarze ChRL I Mongolii 
startować będą w Oavos 
ZURYCH. W mających się od­

być w Davos mistrzostwach świa- I 
ta w jeździe szybkiej na lodz.le w I

Koszykarze CCA 
Bukareszt 

przeszli zwycięsko 
eliminacje 

Pucharu Europy
BUKARESZT. Mistrzowska 

żyna Rumunii w koszykówce
dru- 
męż-

dniach 5 I 6 lutego 1960 r. 
Wać będą również zawodnicy 
skiej Republiki Ludowej "j

czyzn CCA Bukareszt pokonała w 
rewanżowym eliminacyjnym spot­
kaniu rozgrywek o Puchar Europy 
mistrzowski zespół Grecji — PAOK 
Saloniki 79:60 (35:22). Wobec tego.

starto- że i pierwsze spotkanie obu tych 
■ Chin- I zespołów zakończyło się również

golii.- Oba -te kraje nadesłały zglo- 
| gżenia' do czterech konkurencji wv- 
ścigów ńa 500. 1.500. 5 000 i 10.000 m.

Mon- I zwycięstwem Rumunów 80:61 dru- 
eakwaiifikowała się

Młodzieżowy 
turniej bokserski
Jak już informowaliśmy w naj- 

bliższą sobotę 1S> bm. w "■JP”'';' 
.P:iei haii ..Skry" przy ul. Wawel­
skiej 5 na zakończenie zgrupowa­
nia szkoleniowego naszej kadry 
młodzieżowej, rozegranych zostanie 
11 walk, które częściowo należy 
traktować jako wstępne eliminacje 
przed wyjazdowymi spotkaniami 
z reprezentacja Włoch (maj 1960 r.).

Po środowym sparringu kpt. PZB 
_ Stanisław Cendrowski wraz z 
przewodniczącym Wydz. Młodzieżo­
wego PZB — Janem BrzezansKim 
wytypowali na sobotni turniej na­
stępujące pary:

musza Góralski (Lublin) — Mń- 
tzewski (Bydgoszcz), kogucia Wy­
socki (Bydgoszcz) — Radzikowski 
(Łćdż). p’iórkowa Kowalczyk (Lu­
blin) — Chojnacki (Warszawa). Lek­
ka Szymczak (Malbork) — Dualo 
(Łabędy). Lekkopółśrednia i Bory­
sewicz (Białystok) — Wos (Szcze­
cin). lekkopólśrednia II Kenig (Gru­
dziądz) — Socha (Oświęcim), pół- 
średnla Kucnierz II (Gliwice) — 
Bielski (BialysiokL. lekkosrednia 
Popiołek (Poz.nań) — Szczygieł (Ży­
wiec), średnia Fabich (Gdańsk) — 
Kamvk (Katowice), półciężka I Pi­
lewski (Bydgoszcz)—Mizerski (War- 
s awa), półciężka II Kolczyński 
(Bydgoszcz) — Wątroba (Kielce).

Lotek płaci
p. p. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Specjalnym Kon­
kursie Sportowym Toto - Lotek 2 
dnia 13.XII.1059 r. stwierdzono: 
3 rozwiązania z 5 premiowymi tra­
fieniami wygrane po ok. zł. 473.36b. 
103 rozwiązania z 5 zwykłymi tra­
fieniami wygrane po ok. zł. 13.787. 
5.821 rozwiązań 1 4 trafieniami wy­
grane po ok. zł. 366. 103.307 rozwią­
zań z 3 trafieniami wygrane po 
ok. zł. 20.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7.8 i 11 dni) wysokość nagród mo­
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie Konkursu To- 
tn-Lotek odbędzie się w dniu 20 
grudnia 1959 r. w Łodzi, podczas 
turnieju bokserskiego juniorów.

Wyniki II ligi 
angielskiej

Na liczne prośby Czytelników — 
uczestników Totalizatora podajemy 
wszystkie wyniki U llgj angielskiej 
uzyskane w ub. sobotę:

Aston Villa - Cardiff 2:0. Brigh­
ton — Derby 2:0. Bristol Rover* — 
Liverpool 0:2. Hudderrfleld — Bri­
stol City 6:1. ipswlch — Charlton 
1:1. Leyton — Sćunthorpe 1:1. Lin­
coln — Rotherham 0:1. Portsmouth

Zanim jednak terminarz ujrzał 
światło dzienne, poprzedziła to wy­
darzenie dość ożywiona dyskusja. 
Wypowiadała się na ten temat rów­
nież nasza gazeta. Poddawano kry­
tyce twórców pierwszego projektu 
terminarza, podkreślając, że nie 
uwzględnili w nim interesów klu­
bów. Przypominamy, że pierwotny 
projekt nie gwarantował cyklicz- 
ności rozgrywek, gdyż przewidywał 
wiele przerw na zgrupowania ka­
dry. poza tym projektanci termi­
narza dość lekkomyślnie rezygno­
wali z rozgrywek w najbardziej 
atrakcyjnych miesiącach, postulu­
jąc jednocześnie rozgrywanie spot­
kań w Upeu.

wielkanocna oraz dwa mecze mię­
dzypaństwowe: z NRF (eliminacje 
przedolimpijskie) 1 ze sekocją. Przed 
każdym z nich, szczególnie przed 
pierwszym, decydującym o udziale 
w olimpiadzie, kandydaci do repre­
zentacji muszą przejść pewien szlif 
na krótkim zgrupowaniu. Jest to 
chyba dla wszystkich zrozumiałe i 
nie budzącą zastrzeżeń.

Po meczu te Szkocją (4 maja) od­
będzie się kolejno 7 spotkań mi­
strzowskich. tzn. aż do zakończe­
nia wiosennej rundy, której finisz 
przewiduje się na 12 ezerwca. Przy 
okazji informujemy, że spotkanie 
Lechia — Odra w I lidze oras Unia
Racibórz — Polonia Gdańsk, UniaNależy się zastanowić, czy w ter- uu.o.n,

mlnarzu zatwierdzonym przez ple-' Gonów — Leeh i Śląsk Wrocław 
num zarządu PZPN uwzględniono i  *Ti™,i. ti u...głosy krytyki, a Jeśli tak - to któ- Arkoma w n lidze, przewidziane
re i w Jakim stopniu? . i początkowo na ł maja, rozegrane

zostaną w środę, 11.8.
TYLKO JEDNA PRZERWA 
W RUNDZIE WIOSENNEJ W tygodniu między 1 i * maja 

! rozegrany zoetinle we Wrocławiu 
Terminarz wiosennej rundy roz- i turniej piłkarski z okazji Xv-lecia

Przedstawiciele wielu klubów 
twierdzą, że w marcu jest lepsza 
frekwencja na meczach, gdyż kibi­
ce są wówczas bardziej spragnieni 
piłki nożnej, niż późną jesienią. Po­
za tym finisz rozgrywek dość czę­
sto Jest mało interesujący (vide rok 
1959). Praktyka bowiem wykazuje, 
że wiele zasadniczych problemów 
w lidze zostaje rozstrzygniętych na 
kilka tygodni przed ustalonym ter­
minem. Stąd pustki na trybunach 
i w klubowej kasie.

Gdyby jednak wybitnie złe wa­
runki atmosferyczne uniemożliwiły 
rozpoczęcie mistrzostw 13 marca, 
istnieje możliwość przełożenia ina­
uguracji o tydzień później. Nie gro­
ziłoby to zawaleniem pierwszych 
czterech kolejek mistrzostw, bo­
wiem w kwietniu, ściślej mówiąc 
10,4. można znaleźć ehyba jeden ter­
min rezerwowy. W zatwierdzonym 
terminarzu, tzw. niedziela palmowa 
jest wprawdzie do dyspozycji kapi­
tana PZPN 1 kadry narodowej, 
przygotowującej się do rewanżu i 
amatorami NRF, ale przy dobrych

Boje ligowe zostaną wwowlone 
18 września * tygodniową przerwą 
(2 lub 9.10 mecz t zawodowcami 
NRF) i trwać będą tó do M paź­
dziernika, tj. do dnia definitywne­
go zakońesenla rozgrywek.

Doświadczenie lat ubiegłych wy­
kazuje. że w Hpcu ! w pierwszej 
połowie sierpnia trybuny piłkarskie 
świeeą prawie pustkami, gdyś Jest 
to okres wybitnie urlopowy, znany 
jeszcze pod nazwą kanikuły. Wów­
czas na pełną frekwencję mogą je­
dynie liczyć nadmorscy I-Ugowey— 
Lechia Gdańsk i Pogoń Szczecin.

ABY WILK BYŁ SYTY 
I OWCA CAŁA

grywek o mistrzostwo T 1 II ligi nie 
budzi w zasadzie poważniejszych 
zastrzeżeń. Uwzględnia bowiem 
w dużym stopniu cyklicznoić roz-
grywek. czym zdecydowana
większość spotkań odbędzie

Ziem Zachodnich. Z tej racji trzy 
mecze Il-Ilgowe zamierzano począt­
kowo przenieść na 18 maja. Jednak 
z uwagi na to. że w tym dniu od­
będzie się spotkanie międzynaro­
dowe drużyn młodzieżowych Polski

AZS AWF-Wisła Kraków 
pasjonujqcy pojedynek siatkarek

W najbliższą sobotą 1 niedzielę. I grywk.ch — Wleelałową, Czajkow- 
) 1 " bm. ekstraklasa siatkówki ską, Abisiak, Zielniok, Lenkiewicz,Iż i 30 bm. ekstraklasa siatkówki

kobiet i mężczyzn kontynuować 
będzie dalsze boje w rozgrywkach 
ligowych o mistrzostwo Polski na 
rok 1960. W lidze drużyn kobiecych 
do najciekawszych pojedynków 
należeć będzie turniej warszawski, 
w którym spotkają się najwięksi 
rywale, ubiegający się o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski — Wisła Kra­
ków i AZS AWF W-wa. Mecz ten 
będzie gwoździem sezonu: obie dru­
żyny są najlepszymi zespołami w 
lidze 1 równych możliwościach. 
Warto tu przypomnieć, że siatkar­
ki Krakowa odebrały tytuł mi­
strzowski aksdemlczkom z War­
szawy w ubiegłym sezonie. • który 
należał kolejno przez 3 lata do dru-

Poleszezuk i Szewczyk.
W turniejach drużyn męskich do 

najciekawszych walk należeć bę­
dą mecze w Warszawie pomiędsy 
wicemistrzem Poliki — Legią War­
szawa a. Górnikiem Katowice I AZS 
Łódź. Siatkarzy Legii, jak nigdy 
dotąd, kusi sięgnięcie po tytuł mi­
strzowski i przerwanie ośmiolet­
niej hegemonii w tej dyscyplinie 
swemu odwiecznemu rywalowi, 
drużynie AZS AWF. Na sali Legli 
zobaczymy na pewno siatkówkę w 
dobrym wydaniu. W składzie le­
gionistów walczy przecież trzech 
„kosynierów” tej klasy co Rut­
kowski — Jeden z najlepszych siat­
karzy Europy z uh. roku, w towa-

żyny AZS AWF. i rzystwie reprezentantów Polski
Tak więc w niedzielę w sali AWF ‘ Schliefa i Szperlinga. 

obejrzymy tej miary siatkarki, co | 
Zakrzewska-Kotula, Szpyt i Turni-

chęciach zrozumieniu sprawy»
można by ewentualnie ten termin 
wykorzystać.

Pewne zastrzeżenia wywołuje 
wśród działaczy klubowych roz­
mieszczenie w czasie rewanżowej, 
tj. jesiennej rundy spotkań. Chodzi 
tu konkretnie o przerwę letnią, 
która trwać będzie od 20 ezerwca 
do 23 lipca. (W dniu 19.6 rozegrana 
zostanie XII kolejka miGtrzostw, 
będąca de facto I serią spotkali 
rundy jesiennej).

W drugiej połowie Ilpca oraz w 
pierwszej dekadzie sierpnia odbędą 
się dalsze eztery kolejki spotkań, 
po czym nastąpi druga, długa 

| przerwa, spowodowana przygoto­
waniami drużyny narodowej do 
turnieju na Igrzyskach Olimpij­
skich i samym startem w Rzymie.

TURNIEJ OLIMPIJSKI 
TO NIE ZŁO KONIECZNE

Warto tlę przeto ««stanowię, ery 
nie udałoby się pnenieić obu ter­
minów lipcowych i mole jednego 
sierpniowego na wrzesień — miesiąc 
bardziej kasowy. Powrót kadry 
olimpijskiej z Rzymu następ! oko­
ło 1S wrzełnla, a w wypadku nie- 
zakwalifikowanta się drużyny do 

' półfinałów jeszcze wcześniej, tj. 
około 8 września. W tej sytuacji 
można by wykorzystać ne rozgryw­
ki — niedzielę 11 wrzełnie.

To Jedno, pozę tym nie nie etol 
na przeszkodzie, aby właśnie we 
wrześniu rozegrać dodatkowo jesz­
cze dwa mecze w tygodniu. Po 
długiej przerwie ligowcy będę wów­
czas zapewne odpowiednio przygo­
towani kondycyjnie I dobrze znio­
sę trudy «—? spotkań rozegranych 
między 11 1 » września.

Do. konał, orientujemy .Ig, te 
■Msza propozycja ale bardzo odpo­
wiada kpt. PZPN, Ct..lawowi Krę­
gowi, który pragnie śui przed od’ 
Jardem do Rzymu ujrzet kadrowi- 
ezów w kilku meesaeb ligowych, 
aby a.tatecznie wyrobić sobie po­
gląd ee de fermy przyszłych ellm- 
pljezyków. Zgoda. Ale ezy potrzeba 
do tego aż 4 terminów? Czy nie mo- 
łna by pójść tu na kompromis? 
Wówcza. wilk byłby syty i ewca 
ealal

Ewentualna wykorzystanie 11 
września na normalną kolejką li­
gową może się poza tym spotkać 
ze sprzeciwem okręgów. One w za­
sadzie dysponują tym terminem i 
mają prawo skorzystać w tym okre­
sie z udziału zawodników kadry. 
Ta sprzeesność InterMów OZPN I 
klubów Jest najtrudniejsza do pne- 
rwyeięśenla l wymaga dużego, wza­
jemnego zrozumienia. W kaMym 
razie gra warta Jest świeczki!

ŁMh

JVA uH0»nł 1SU r. snany pt£ 
Ir -mak Marsu Petrusswics zo­

stał zdyskwalifikowany przez zwoi 
klub Arkonię Szczecin dożywotnio 
za niegodne sportowca zachowanie 
sic, podczas pobytu na mlędzyna- 
rodowych zawodach w ROAtocku.

DytHwaUfikacfa potwierdziły fcO" 
lejHo okręgowy Związek Pływacki 
w Szczecinie i Zarząd Polskiego 
Związku Pływackiego.

Specjalna Komisja GKKF. 
została powołana do zbadania catej 
sprawy, stwierdziła, te wszystkie 
postawione zarzuty wobec Marka 
petrusewicza były słuszna i 
samym dyskwalifikacja została u- 
znana przez Główny Komitet Kul* 
tury Fizycznej.

Minąłc więcej niż półtora
I oto ze szczecina donoszą o mozll* 
woici cofnięcia dyskwalifikacji. A 
w tych dniach Zarząd 
go Klubu Sportowego Arkonla wy­
dał oświadczenie, w którym czytam 
my:

„Obserwując zachowanie elę Po* 
trusewicza w pracy zawodowej i 
życiu osobistym na przestrzeni 
ostatniego czasu, kierownlcwo klu­
bu postanowiło uchylić karę i przy­
wrócić byłemu rekordziście świata, 
prawa członkowskie 1 zawodnicze 
warunkowo na okres 2 lat. Jeśli de­
cyzja zarządu Arkonli zostanie po­
twierdzona przez federację, to jut 
w styczniu przyszłego roku Marek 
petrusewicz będzie startował w M- 
wodach".

Sprawy nie można jednak uznaó 
ta załatwioną. Klub oczywiście ma 
prawo uchylić karę, ale musimy 
pamiętać, ie w sprawie dyskwali^ 
fikaeji Petrusewicza brały udział 
także władze sportowe poza klubem 
i o uchyleniu decyzji dyskwalifi­
kacji przez Polski Związek Pływaj 
ki na razie nic nie wiadomo. Tak 
samo nie jest pewne, jak sprawę 
oceni GKKF.

(W)

Sportowa zm
1959/60

USA bez Wernera 
w Squaw Valley

NOWY JORK. Znany narciarz 
amerykański, największa nadzieja 
USA na Igrzyska Olimpijskie w 
Squaw Valley — Wallace „Buddy” 
Werner jest wielkim pechowcem. 
Od kilku miesięcy trenował bardzo 
solidnie, marząc o zdobyciu olim* 
pijskfch medali. Ostatnio pedcza» 
treningu w Aspen, kiedy ćwiczył 
slalom, Werner doznał złamania 
prawej nogi. Lekarze są zdania, te 
Werner bedste mógł stanąć na 
nartach dopiero za tr-zv miesiące, 
a więc już po Igrzyskach w Squaw 
Valley, które odbędą się w drugiej 
połowie lutego 1960 t.

„jako pierwsza do 1/8 finału Pu­
charu. w którym jej przeciwnikiem 
będzie^mistrzowski zespół Hiszpa-’ 
nil.

dajewicz z Wisły a- z-^AZS^AWF, 
który do meczu z Wisłą przygoto­
wuje się jak najdokładniej, chcąc 
wziąć -pełny rewanż-za potrażki po­
niesione w ubiegłorocznych

Turniej szermierczy o nagrodę „PS 
obowiązkową eliminacją

(pal.)

Jest rzeczą bezsporną, te udział 
naszych piłkarzy w turnieju olim­
pijskim jest z punktu widzenia in­
teresów klubów zjawiskiem nieko­
rzystnym, gdyż zabiera co najmniej 
dwa bardzo dogodne terminy wrze­
śniowe, przynoszące obok terminów 
majowo-czerwcowych największe 
dochody. Start polskich piłkarzy na 
Stadio Olintpico jest niemal prze­
sądzony i nic w tej materii nie mo­
żemy zmnienić. Życzyć tylko 
należy naszym chłopcom równie 
pomyślnych wyników, jakie uzy­
skali w eliminacjach.

Międzypaństwowe 
mecze piłki nożnej 

w r. 1960
Przy ótatrH uchwalonego 

przed kilku dniami kalendarza 
rozgrywek t i II ligi, poda Jemy 
pehiy wykaz spotkań między­
państwowych na r. 1960 dla 
wszystkich 
cyjnych.

Reprezentacja At

(PAP)

Siódemka" Rumunii 
lepsza od węgierskiej

BELGRAD. W Zagrzebiu rozegra­
no międzypaństwowe spotkania u 
7-osobowej piłce ręcznej między 
kobiecymi i męskimi reprezenta­
cjami Rumunii i Jugosławii. Spot­
kanie drużyn męskich zakończyło 
się wysokim zwycięstwem Rumu­
nów 17:6. w meczu reprezentacji
kobiecych zwyciężyła również Ru­
munia 8:4.

Igrzyska Płd-Wsdiodnlej 
Azji

BANGKOK. W stolicy Syjamu 
Bangkoku nastąpiło uroczyste o- 
twarcie 1 Igrzysk Sportowych Płd-.«
Wschodniej

IV' A ostatnim zebraniu zarządu | Sportu” za zdobycie, rairtraortwa 
PZSz postanowiono uznać młę- PoWkl 19M r.

dzynarodowy turniej Indywidual­
ny. który odbędzie się w Warsza- j p ZWARTE kółko olimpijski spa­
wie przy okazji przyjazdu szermie- i V śród szermierzy zdobyli: J. Pa­
rzy budapeszteńskiego „Honvedu” i włewski, E. O-h,*.-, W.
—. jako obowiązkową eliminację i A. Piątkowski. R. Zub, M. Ku- 
dla naszej kadry olimpijskiej. W j szewski, W. Glos, B. Gonslor, J ' 
turnieju obowiązkowo będą starto-1 Strzałka, J. Wojciechowski, Wl. 
wać również juniorzy przygotowu- i Strzyżewski. R. Parulski, S. Julito t 
jący się do młodzieżowych mi- i W? KaczmnTCzykówna. 
strzostw świata w Moskwie. Dość 
nagle ogłoszony, dodatkowy kon- ’ 
takt, pomieszał nieco szyki kilku 
zawodnikom, którzy mieli już In-;
ne plany świąteczne i noworoczne, i 
w ększość jednak uznała pożytecz- । 
ność Imprezy 1 stanie na planszy. ; 
Trenerzj’ opiekunowie poszczegól-1 
nych broni, będą filmowali cie­
kawsze walki w celach szkolenie- ( 
wych.

Węgrzy potwierdzili swój pi 
jazd na 27 grudnia. 28 walczyć

Koszykówka
Warszawa. Międzypaństwowe spo­

tkanie drużyn męskich POLSKA —-- łacne uiutvn rwonn
E. Oehyra, W. Zabłocki., franCJA w sobotę w Hali Gwa: n Tnh M ifn. ~ __ -__ _

’ AWF Warszawa, w niedzielę o godz.
’ 10.00: Pogoń Szczecin — Lotnik 
i Warszawa 1 GKS Wybrzeże — AZS 
’ AWF Warszawa.
! Stalowa Wola: sobota, godz. 18.00:

10.4 Potaka — NRF Cel ollmp.)
4.5. Szkocja — Polska
28.6. Polska — Bułgaria
21.8. Polska — Dania
2.10. Oub 9.10) Polska — NRF
13.11. Węgry — Polska •)

Reprezentacja B:
-------------  ------------ .. ___ —ar-j Stal Mielec — Gwardia Wrocław.

- , dli. o godz. 17.30 (przedmecz o godz. ( Lublinianka — AZS Wrocław, nie-
; 16.30) ‘ dzieła, godz. 10.00: Lublinianka —

! Gwardia Wrocław, Stal Mielec —
1 LIGA DRUŻYN 2E&SKICB

Drukarz Warszawa Gwardia

Hokeiści nie pojadq 
do Finlandii

; Warszawa w piątek. 18 bm.. o godz. 
, 20.00 w MDK (Czmoch i Jarzębiń- 
i ski z Warfcawy).

Wawel Kraków
' godz. 18.30 
। Warszawy).

Olimpia Poznań.
(Twardo i Milewski z

i AZS Wrocław.
Warszawa. W sali Legli, przy ul. 

29 Listopada: w sobotę o godz. 17.30: 
Legia Warszawa — Górnik Katowi- 

, ce, Sparta Warszawa — AZS Łódź, 
w niedzielę o godz. 10.00: Legia 
Warszawa — AZS Łódź. Sparta War- 

> szawa — Górnik Katowice.

18.4 Polska — CSR •)
26.8 Bułgaria — Polska •
13.11. Polska — Węgry

Reprezentacja młodrieiowa 
(do 23 lat)

Jak dowiedzieliśmy się w PZHL

Jaw — -------- - , ; bytu
, dą z Legią a 29 i 30 bm. zmierzą ' v-i..

! Finowie nie przysłali dotąd formal- 
i nego potwierdzenia warunków po-

i Polonia Warszawa — AZS AWF j 
I Warszawa w sali przy ul. Konwik- 
, torskiej o godz. 17.00 (Paszucha 11

I LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

Igrzyskach

drużyny hokejowej.
się i Polakami w tum eju. Przy­
pominamy ie turniej ten rozegra­
ny zostanie o nagrody „przeglądu 
Sportowego”.

EMIL OCKYRA. szablista War­
szawianki. otrzymał od zarządu 
głównego PZSz tytuł „Mistrza

wobec czego PZHL nie zdąży już

, । Warszawa. W hali AWF w płatekSlzSrw^w-'VkS Łódź, godz-
n.oo (Budziaszek i Reguła z Krako-; ?oaz iaM: Azs AWj- warszawa — 
"wisła Kraków - L«h Poznań -j 
,.a»v,-śa 1 Aa — \visła Kraków, w niedzielę ospotkanie przełożone na 10 stycznia . godI 16 M; SpartB Warszawa — 

; ls” r' । Baildon Katowice. AZS AWF War-
-- - - - I szawa — Wisła Kraków.

i Gdjmia. w sali Startu przy ul.
' 3 Maja; w lobotę o godz, 17.30: Start

załatwić formalności wyjazdowych. 
W związku z tym. Fiński Związek 
H. L. został powiadomiony, że wy­
jazd naszej drużyny do Finlandii 
jest nieaktualny.

Należv żałować, że ten pożytecz- -------------xij'
UT kontakt z równorzędnym part- I LIGA: Górnik Katowice — po-. Gdynia — Legia W arszawa, Geda- 

--- - - ---- -- l,..?—. , morzanin Toruń, podhale Nowy i ma — Start Elbląg, w niedzielęt o
Targ — ŁKS Łódź, Cracovta — Bali- ał*rt

nerem nie dojdzie do skutku, (d)

Czy młodzież ZSRR
odwojuje prymat

Hokej na lodzie

don Katowice.
i II LIGA: Piast Cieszyn — Polonia 
! Bydgoszcz. Górnik Mysłowice — 
! KTH Krynica, Polonia Bytem — 
’ Fortuna Wyry. Boruta Zgierz — 
: — Naprzód Janów'.

godz. 11.00: Start Gdynia Start

Siatkówka
r LIGA DRU2TN MĘSKICH

Gdańsk. W tali Spójni * piątek 
o gódz. 18.00 GKS Wybrzeże — Po­
goń Szczecin, w sobotę o godz. 
18.00: GKS Wybrzeże — Lotnik War­
szawa i Pogoń Szczecin — AZS *

w łyżwiarstwie szybkim
PO latach olbrzymich sukcesów 

w łyżwiarstwie szybkim, po 
wskanialych zwycięstwach na je­

ziorze Missurina w Cortina d'Am- 
pezżó na Igrzyskach Ol mpijsklch 
1956 r., przyszły dla radzieckich 
łyżwiarzy „chude” mistrzostwa Eu­
ropy i świata w 1959 r. Zawcdnlcy 
ZSRR nie zdobyli tam ani jedne-
go złotego 1 srebrnego medalu. W 
wieloboju Jedynym ich trofeum 
był brązowy medal Merkułowa na 
mistrzostwach świata W’ Oslo.
P erwsze miejsce 
wowle. odw eczni 
gil i Finlandii.

Mistrz świata 
Knut Johannesen

zajęli Skandyna- 
rywale z Norwe-
1957 r. Norweg 
zdobył w Goete-

bofgu na mistrzostwach Europy 
zloty medal w wieloboju, zajmując 
pierwsze miejsca na obu długich 
dvstansach 5 i 10 tys. metrów, zas 
300 i 1.500 m wygrali F nowie: sa- 
lonen .1 Jarvinen. 8-krotny mistrz 
świata OJeg Gonczerenko zajął da­
lekie miejsca, a drugi zawodnik 
radziecki równie sławny Róberi 
Merkulów — czwarte.

Mistrzostwa świata w Oslo wy­
grał Juhanl ‘ Jarvinen. który na- 
«tępnU na przedolimpijskich zawo­
dach w Sauaw Valley również po­
zostawił ta aoba w tyle radnec- 
k oh łyżwiarzy. _ . .

Jaśniejszym promykiem w tych 
porażkach było pokonanie na mi- 
strzoftwach świata najznakomit­
szych sprinterów przez młodego 
następcę Gryszlna — Gennadego
Worónina. , . ,

Oprócz Woronina, w kadrze mło­
dzieży. która wyparła stare asy. 
choć nie zdobyła jeszcze dość do­
świadczenia. by ich zastąpić na a-

dzieckich kolegach. Był to student 
z Omska, Mikołaj Sztelbaums. któ­
ry na akademickich zawodach w 
Czelabińsku, zimą 1959 r., poprawił 

.rekord świata na 10.000 m, należą­
cy od 1952 r. do Norwega HJalmara 
Andersena, Niestety, wynik Sztei- 
baumsa 16:32,4 nie mógł być wpi­
sany na listę rekordów, ponieważ 
nie był ustanowionoy ani na mię­
dzynarodowych ' zawodach, ani na 
krajowych mistrzostwach. Ale wy­
nik mówi sam za siebie.

Wynik ten nie jest zresztą przy­
padkowy. Sport łyżwiarski stat .się 
tak masowy w Związku Radziec­
kim, że ponad 100 szybkobiegaczy 
uzvskalo w wieloboju poniżej 200 
pkt., co jest wspaniałym wynikiem. 
Łyżwiarstwo szybkie wyszło poza 
obręb lodowych torów stolicy. Le­
ningradu i Gorki. Tysiące młodych 
chłopców, wykorzystując dobre za­
opatrzenie w sprzęt, stanęło do ry- 
waliracj* w miastach. Uralu. Sybe­
rii. Kazachstanu. Takie miasta, Jak 
Omsk, Irkuck, Czelabińsk, Ałma— 
Ata, Tżewsk czy Kujbyszew stały 
się wielkimi ośrodkami łyżwiarstwa 
szybkiego I w krótkim czasie ta* 
ezęły dostarczać zawodników do 
kadry narodowej.

Wyróżnił się spośród t«J mło­
dzieży Wiktor Kosiczkim który 
zresztą startował już na mistrzo­
stwach Europy i świata, zdobywa­
jąc na 500 na wicemistrzostwo Eu­
ropy, a na 10.000 m trzecie miejsce 
na świacie.

2J-Ietnl KoMczkin nie óslągnął 
leszcze szczytu swych możliwości i 
należy liczyć się a jego dalszymi

sezonie na dystansie 1.50* m t 1 
min. 14,1 sek. Jest to najlepszy 
wynik, uzyskany kiedykolwiek na 
niegórskim lodowisku.

Trzeci przyszłej ' wielkiej
trójce Jest 25-letni Gennady Woro- 
nin, o którym Już wspominaliśmy. 
Ale za tymi trzema stoi co naj­
mniej tuzin doskonale zapowiada­
jących się łyżwiarzy, a wśród nich, 
najlepsi długodystansowcy: Walery 
Łarlonow z Moskwy. Włodzim erz 
Rodionow z Kujbyszewa. sprinte­
rzy: Lew Zajcew. Wadim Wasnie- 
cow 1 Jurij Małyszew. O nich 
wszystkich z pewnością jeszcze u- 
słyszymy.

Kierownictwo «portowe łyżwiar­
stwa szybkiego nie zapomina przy 
tym o dwóch dawnych asach Gon- 
czarence i Grytrinie, którzy nie 
zamierzają jeszcze zrezygnować z 
olimpijskich laurów.

Sezon łyżwiarzy szybkich zapo­
wiada się bardzo pracowicie. 10—11 
stycznia w Ałma-Ata odbędą się 
mistrzostwa ZSRR. 23 stycznia w 
Oslo mistrzostwa Europy, w po­
czątkach lutego w Davo* mistrzo­
stwa świata, niemal bezpośred­
nio po nich mistrzostwa olimpij­
skie w Squaw Valley. gdzie łyż­
wiarzom ZSRR nie zbraknie dosko­
nałych przeciwników: Finów Saló- 
nona i Jarv nena. Norwegów Jo- 
hannesena I Oestvanga. Szweda E-

------------- -----------................. świadczenia, oy irn
— Sheffield 0:2, stoke — MWdles- ren e międzynarodowej, ukazał się 
brough 2:5. Sunderland — Hull 1:3, [jeszcze jeden pretendent do dtie* 
Swansen — Plvmouth 6:1. dtictwa po swych sławnych ra-

postępami.
Borys stlenin ze gwlerdlowska ma 

24 lata I eto1 równie* u proguZ4 lara 1 «01 równie» u „ 
wielkich sukcesów. Świadczy o tym- 

I wynik, Jaki uzyskał w ubiegłym

4.5 Polska — NRD
18.5. Anglią — Polska
21.8. Dania — Polska
2.10. (lub 9.10) NRF — Polska
13.11. Polska— W«ry

Reprezentacja Juniorów

13—23.4. Udrisł w turnieju
UEFA

21.6.
21.8. 

ska *)

w Austrii 
Polska — Bułgaria 
Oub 2.10) ĆSR — Pol-

Elbląg, Gedania •— Legia Warsza­
wa.

Wrocław, w sali Odry przy ul. 
Kirowa 20: w sobotę o godz. 17.30: 
Odra Wrocław — Unia Łódź, Gwar­
dia Wrocław — Start Łódź, w nie­
dzielę o godz. 10.00: Gwardia Wroc­
ław — Unia Łódź, Odra Wrocław 
— Start Łódź.

21.8. (lub J.10) KRU - 
ska *)

13.11. Węgry — Polska

Pol-

*) Terminy definitywnie Jestere 
nie «fiksowane.

Różne
Warszawa. Kontrolny turniej 

bokserski kadry młodzieżowej w 
sobotę w sali skry przy ul. Wawel­
skiej 5. Początek o gódz. 18.00.

Bokserskie tarapaty
i ciemnym piwem

W lobotę, odbył Hę aa 
Poznaniu Ii-ligowy mecz bo­
kserski pómlądzy miejscową 
drużyną Budowlanych a Pogo­
nią ■ Szczecin. Na meczu tym 
funkcję delegata PZB sprawo­
wał p. Aleksander Grądkowski 
z Warszawy, który po powrocie 
do stolicy opowiedział nam na­
stępującą historyjkę:

Kiedy na kilku minut przed 
oficjalną wagą i badaniem le­
karskim zawodnik Pogoni — 
Romuald Sieradzan zorientował 
się że do limitu kategorii cięż­
kiej brakuje mu ok. 300 gra­
mów wagi, natychmiast pośpie­
szył wraz z kierownikiem sek­
cji p. Skarweckim do bufetu, 
prosząc o oranżadę.

— Oranżady nie ma — odpo­
wiedziała bufetowa, ale za to 
mamy dobre, ciemne piwko.

— Może być. Poproszą dwie 
nojci ui« '-“•a .4«,« «.r»- , butelki —” rzucił szybko ylosem
wodnikom radzieckim obronić' niecierpiącym zwłoki Sieradzan 

i momentalnie zawartość butę-

rikssona. Amerykanina D sneya. 
HóJendra Pesmana. Czy uda się za-
byłe na jeziorze Missurlna tytuły— 
pokaże Już bliska przyszłość.

Wg ..Ogonlok1'

I. Cunge

lek wypełniła jego żołądek, u- 
tupełniając w ten tposób bra­
kujące gramy wagi.

Przed ceremonią oficjalnego 
ważenia do akcji wkroczył le­
karz dr Józef Czachor, rozpo­
czynając badania. Kiedy przy­
szła. kolej na Sieradzana, lekarz 
krótko zdecydował:—„Tego bo­
ksera nie mogę dopuścić do 
walki, bowiem czuć od niego 
alkohol”. Decyzja była nieod­
wołalna, mimo zapewnień Sie­
radzana, że jest trzeżwiutki jak 
nowo narodzone dziecko.

Kierownik Pogoni p- Skarwe- 
cki nie dał jednak za wygraną 
i udał się z Sieradzanem do 
Komendy M.O. z prośbą, aby 
wypożyczono mu tzw. probierz 
trzeźwości, który jest postra­
chem zawianych kierowców. 
Sieradzan w probierzową rurkę 
dmuchał, chuchał i okazało Hę, 
że mimo tych wysiłków zawarte 
w środku chemikalia nie chata- 
ły się zabarwić.

Delegat PZB przyjechał do 
stolicy z probierzem, trzeźwości 
w aktach i teraz Komisja. Spor­
towa naszej najwyższej magi­
strali bokserskiej głowi się CO 
z tym fantem zrobić.

(J.F.)

DEIENNTKAJlZE rtołeeznl
kall aią w środę z członkami 

Centralnej Komisji Koordynacyj­
nej Upowszechnienia Sportów Zi­
mowych. Komisja, w skład której 
wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich zainteresowanych organizacji 
1 twlązków sportowych, powołana 
została do tyci* z inicjatywy TKKF 
13 października br. We wszystkich 
województwach utworzone zostały 
odpowiednie komisje wojewódzkie, 
które rozwinęły już szeroką dzia­
łalność w aakrere popularyzacji 
sportów zimowych — łyżwiarstwa, 
narciarstwa 1 saneczkarstwa. Dzien­
nikarzy warszawskich zapoznano 
a pierwszymi meldunkami, jakie 
napłynęły t terenu.

W zakresie łyżwiarstwa tegorocz­
na działalność jest kontynuowa­
niem popularnej już w vb‘qgłym 
sezonie akcji „ślizgajmy się”. Jak­
kolwiek nie projektowano w tym 
roku zwiększenia Ilości ślizgawek, 
w całym kraju przewiduje się uru­
chomienie Ich w ilości 1415. co 
przekracza liczbę z ubległeąo roku 
o 3M. PZŁF. kładąc szczególny na­
cisk na spruwy szkoleniowe, zobo- 
wiąeał wszystkich awyeh instruk­
torów do póSwięcentó 15 godein w 
sezonie na rpółeczne Instruowanie 
korzystających z popularnych śll- 
zgawek osób.

Akcja w dziedzinie saneczkarstwa 
i narciarstwa traktowana Jest jako 
próba 1 mobilizacja sił przed szer­
szą działalnością w następnym se­
zonie zimowym. W tym roku za­
planowano 92 popularne, półwyczy- 
nowe tory ganeczkowe.

Zwolennicy narciarstwa zameldo­
wali o zaplanowanym uruchomie­
niu 37 tras narciarskich. Polski 
Związek Narciarski organizuje w 
lutym akcję „otwartych stoików 
narciarskich”. Przez cztery nie­
dziele lutego instruktorzy PZN 
prowadzić będą na popularnych
stdkaeh bezpłatne szkolenie. do-
Mępne dla wszystkich, którzy alę 
ogłoszą te sprzętem. N4edz'ele „o- 
twartyeh etoków" przewidziane są 
zarówno w górskich miejscowoś­
ciach wczasowych. Jak też na 
wszystkich terenach gdziekolwiek 
są odpowiednie warunki.

W akejt zimowej szczególnie ak­
tywny udt’ał Werze ZMS. w gru­
dniu i w styczniu odbędą się w
Karpaeru Szklarskiej Porębie
«portowa obozy ZM3 dla około * 
tya. młodzieży, która zostanie prze- 
«kalema m przyszłych instrukto­
rów f organizatorów akcji zimo­
wej. Również Ministerstwo Oświa­
ty czynnie włączyło się do akcji.
Mawiając cel popularyzację
■portów zimowych wśród młod^e- 
ży 1 kładąc szczególny nacsLsk na 
łyżwiarstwo.
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— Już lepiej — odparła mi- 
atrzyni Europy w gimnastyce 
NATALIA KOTÓWNA, podno­
sząc się z łóżka. — Ale było już 
^ile bardzo”. I wyciągnęła do 
mnie łapkę. ■

Uśmiechacie się?. To qobrze, 
choć tak było naprawdę. Tylko 
w istocie wyciągnęła do mnie 
rękę a nie łapkę? Było tó w„do- 
mu wczasowym „Mazowsze” w 
Ciechocinku, gdzie Kotek leczy 
kontuzję nogi. W pokoju zasta­
łem jeszcze czterech młodych 
zapaśników, przebywających 
również na kuracji. Zabawiali 
Kotka rozmową, co chwila 
wybuchali śmiechem. Moja wi­
zyta wyraźnie nie przypadła im 
do gustu, coś tam sobie pomru- 
czeli, ale grzecznie wyszli. Nie 
daleko. Na korytarz... ; --4-1-

— Jak coś będzie nie ty porząd­
ku, to krzycz m-. powiedzieli, do 
Kotka, niby żartem, j

Kotek nabawił się kontuzji 
podczas tournee naszej drużyny 
gimnastycznej w Chinach. .W 
niedzielę miał się odbyć? mecz 
Polska — Chiny' a dwa dni 
przedtem Kotek skręcił na tre­
ningu nogę. Lekarze stwierdzili 
odprysk kości. .

_ I doktór Starklewlcz zało­
żył mi gips, z któryin męczyłam 
się 10 dni. Potem glps «djęli, 
ale podczas miesięcznego poby­
tu w Chinach nie startowałam 
ani razu. Chinki są bardzo do­
bre, w przeciągu krótkiego cza­
su zrobiły olbrzymie postępy. 
Ćwiczą zupełnie W tym samym 
stylu, co zawodniczki radziec­
kie. Nic zresztą dziwnego, tam 
przez półtora. roku przebywał 
radziecki trener. Szkoda, te nie 
mogłam wystąpić w meczu. Mo­
że udałoby się wówczas nie 
przegrać... Taki pećh!

Pech. Słowo to nadużywane 
często w odniesieniu do spor­
towców, znajduje pełne pokry­
cie, gdy przeglądamy karierę 
Natalii Kotówny,, O Chinach Już 
mówiliśmy, cofnijmy, śię. wstecz.- 
Od zarania swyćh startów ule­
gała kontuzjom. 'Jak nie wybi­
ła palca, to skręciła, nogę,, jak 
nie nogę to rękę. A- jak już 
wszystko było dobrze, to spada­
ła z równoważni, albo z jakie­
goś innego przyrządu,.: jak np. 
podczas Festiwalu w Moskwie, 
lub na mistrzostwach świata 
również w Moskwie. Od 4 lat 
jest w kadrze narodowej, a tyl­
ko dwukrotnie startowała W mi­
strzostwach Polski. .

— Zawsze coś musialo stanąć 
na przeszkodzie — skarży się 
Kotek. — Ale w tym roku na­
reszcie...

Tak w tym roku, nareszcie 
zła passa zdawała się przemi-. 
jać. Natalia Kotówna odnosiła 
jedno zwycięstwo po ■ drugim. 
Była najlepsza w meczach -Pol­
ska — Austria w Wiedniu, Pol­
ska — Jugosławia w Zagrzebiu, 
Polska — Finlandia w Helsin­
kach,. Polska — Węgry w Buda­
peszcie, zdobyła po raz pierw­
szy mistrzostwo Polski, wresz­
cie podczas mistrzostW-Europy 
w Krakowie stanęła , na naj­
wyższym podium, zdobywając 
złoty medal dla Polski i dla 
siebie. Ale i za tym radosnym 
wydarzeniem — największym 
sukcesem polskiej ; gimnastyki 
— krył się również pech. W tyni

samym dniu nasi pięściarze 
zbierali medalowe żniwo na mi­
strzostwach Europy w Lucernie, 
tego samego dnia szabliści po­
konali po raz pierwszy w histo­
rii węgierskich asów na sześcio- 
meczu, w Istambule odbywały 
się mistrzostwa koszykarzy, w 
kraju grali piłkarze i było 
mnóstwo innych imprez. W po­
wodzi tych wydarzeń wielki 
sukces Kotówny nie znalazł na­
leżytego oddźwięku. Potem 
przyszły inne, aktualniejsze 
sprawy, a nad starymi szybko 
przeszliśmy do porządku dzien-

my. Miałam — jak zwykle — 
kontuzję nogi. To pewnie były 
początki obecnej. Myślałam na­
wet, że nie będę startowała, ale 
leczyli mnie przeróżnymi za­
strzykami, więc przebywałam 
na obozie w AWF i robiłam, co 
mogłam, by nie wychodzić z for­
my. Dużo nie mogłam, bo przy 
każdym podskoku coś mnie kłu-

mo, źe Jestem na 2 miejscu. A 
pó mnie weszła na równoważnię 
Astachowa. Ona nie była kon­
tuzjowana, jej z pewnością bar­
dzo na tytule zależało. 
I jestem przekonana, że dlatego 
zrobiła błąd. Nie wiem, czy to 
było zachwianie, czy ile obli­
czyła czas, w każdym razie ze­
skoczyła — po ładnym zresztą

ło w nodze.
— Ale jednak Pani startowała 

i to z dużym powodzeniem. Jak 
można to pogodzić z tym, co 
Pani mówi?

— Właśnie można. Startowa­
łam otrzymując przed każdąńego. Pech. Sam zresztą — mu-1

Fot. „PS" M. Szymkowskl

szę się przyznać — przyjąłem
zwycięstwo Kotka z pewnym 
sceptycyzmem. „Pewnie najlep­
sze nie startowały” — pomyśla­
łem sobie wówczas. _■

— W Krakowie startowały 
wszystkie gimnastyczne potęgi, 
które się na świeefe liczą — po­
wiedziała Kotówna — reprezen­
towane, przez swe najlepsze za­
wodniczki. A więc ZSRR przez 
Astachową i Maninę, Rumunia 
przez Teodorescu ilovan, CSR 
przez Ćaslavską i Bosakovą, 
Francja przez Sicot-Coulon, Wę­
gry. przez Duca, NRD przez 
Fost. Nie było tylko Japonek, 
no, ale to były mistrzostwa Eu­
ropy. I udało mi się...

— Jak to udało?
— No, to znaczy, że udało ml 

się' .wykonać' bezbłędnie wszyst­
kie ćwiczenia, co jest podstawo­
wym warunkiem sukcesu każ­
dej gimnastyczkl; " która osiąg­
nęła już-pewną klasę. Każde za. 
chwianie, wytrącenie z rytmu, 
najdrobniejsza omyłka w wy­
konywaniu programu, eliminuje 
w praktyce z walki o pierwszeń­
stwo. A ja przystępowałam do 
mistrzostw wyjątkowo bez tre-

GLASGOW. . Przodownik.-71,--1181 
szkockiej, Hearts doznał drugiej 
porażki w. rozgrywkach ligowych. 
Przegrał oń 0:3 z Motherwell.. Naj­
groźniejszy. rywal lidera — drużyną 
zeszłorocznego mistrza. Szkocji Ran- 
gers pokonała Thlrd Lanark 3:0. W- 
tabeli w dalszym ciągu prowadzi1 
Hearts, mając 3 punkty przewagi 
nad Rangers- . . - .

Wyniki: Aberdeen — Arbroath 0:0, 
Celtio — Alrdrieonlans 0:0, Dunfer- 
mline — Clyde 4:», Hlbernlan — 
Ayr 5:1,. Kilmarnook — Raith Ro- 
vera 1:0, Motherwell — Hearts. 3:0, 
Partick Thlstle — ’ St. ’ Mlfren 4:2,' 
StirUng Alblon — Dundee 0:1,-Thlrd 
Lanark — Rangers .0:2.........................

RZYM1. Najważniejszym niedziel­
nym spotkaniem ■ w lidze .włoskiej, 
byt pojedynek dwóch . czołowych 
zespołów, pretendujących do tytu­
łu mistrzowskiego, • Juventus I'In- 
tcrnazlonale Mediolan. Zwyciężył 
Juventus umacplająć się pa czele, 
tabeli. Nie powiodło się także dru­
giej mediolańskiej 1 drużynie — Mi­
lan. która - zremisował» 0:0 z zaj­
mującym 15 miejsce w tabeli Pa- 
lelNie'dzlelne spótkahiż rozegrane zo- 
stały na ciężkich rozmokłych boi­
skach. .Ze.względu ha.fatąlne:.wa­
runki terenowe, spotkanie Bologna 
— Lanerossi. zostało odwołane. Wy­
niki: AlesSańdrla — Napóll 1:1. Ata­
lanta -S-’ Róma 3:0? Bari. — udlnese 
3:1 juventus- — InterT-liO,-- La­
zło — Florentina 0:5, MUin— Pa­
lermo 0:0, Pądova -:.Genova ąu, 
Sampdoria — Spal 0:2. W 
wadzi Juventus 17 :pkt, przed;Inter. 
Milanem 1 Florentiną — po 14 pfct.

SOFIA. .Rozgrywki P -mistrzostwo 
Bułgarii doprowadzone »o*taly d° 
półmetka. MBtrzem Xinin£y zort»- 
ła drużyna CDNA 
pkt przy .4 straeonyćh.
strzem został Levsky Sofia z 15 pkt 
1 7 straconymi. ■ . -

LONDYN. W .prażie angielskiej 
ukazało się ostatnio Óflóte artyku- UKazaw termin

piłkarskich miatrzgstw. świata w 
1962 r. Turniej finałowy ma rozpo­
cząć się w połowie maja 1962 r. w 
Chile; J Dzienniki angielskie stwier-, 
dzająi. .że kraje .europejskie: Au-r 
stria, Ftaricja; NRF? NRD, Węgry; 
Wiochy, Holandia, Polska, Portugal 
Ha, "Hiszpania, Szwajcaria, Turcja; 
Związek Radziecki, Jugosławia za: 
groziły, bojkotem . mistrzostw, jeśli 
finały nie zostaną przesunięte na 
termin późniejszy. W większości 
państw europejskich sezon piłkarski 
kończy się późną wiosną 1 termin 
finałów mistrzostw świata koliduje 
bardzo' poważnie ż rozgrywkami li- 
gowyml. Proponuje się zatem, aby 
mistrzostwa rozegrane zostały w 
czerwcu.

Spór Europa, — .Ameryką w apra- 
wle terminu najbliższych mi­
strzostw świata zostanie rozstrzyg­
nięty dopiero1 przez Komitet Wyk. 
FIFA w roku przyszłym. Najpotęż­
niejsza grupa w łonie międzynaro­
dowej" organizacji piłkarskiej -c 
UEFA wypowiedziała się zdecydo-- 
wanie za. przesunięciem, terminu 
mistrzostw na czerwiec.

W lutym 1960 r. wiceprezes FIFA 
—• Erńest ’ Thbmmen • uda się do 
Santiago, gdzie przeprowadzi oclno- 
wlednie rozmowy, z organizatorem 
'mistrzostw, federacją Chile. Należy 
jednak spodziewać się poważnych 
oporów ze strony gospodarzy po­
nieważ czerwiec jest okresem desz­
czów w Chile.
. RIÓ DE JANEIRO. . Dziennikarze 
brazylijscy obliczyli, że z Brazylii 
wyemigrowało ostatnio do Europy 
130 piłkarzy. Jako pierwszy wyje­
chał na stary kontynent bramkarz 
Jagdarez, a jaW ostatni wyemigro­
wał do Hiszpanii Canario. Najdroż­
szym piłkarzem , brazylijskim byl 
Mazżóla, za którego Włosi zapłacili 
30 min; cruzelros.

łów,

wcześnle. A w gimnastyce to 
się liczy. Dostała karny punkt, 
co odebrało jej wszelkie szanse.

No i Kotek, prześladowany 
wiecznie przez pechowe kontu­
zje, został mistrzem Europy. W 
Michałkowicach, skąd pochodzi 
Natalia Kotówna, gdzie pracuje 
w kopalni „Michał” jako urzęd­
niczka w dziale inwestycji i 
gdzie zaczynała swoją karierę w 
miejscowym Górniku pod opie­
ką trenera Paprotnego — zapa­
nowała wielka radość. Kotówna 
dla Michałkowie jest tym, czym 
Toni Sailer dla Kitzbuchel, Ed­
mund Piątkowski, dla Konstan­
tynowa, czy Janusz Sidło dla 
Szopienic. Z okazji wielkiego
sukcesu 
święto.

— To
śmiecha

— niemal narodowe

było 8 lat temu — u- 
się do wspomnień Ko­

Oto część aktorów sobotniego międzypaństwowego meczu koszykówki Polska Francja. 
Siedzą od lewej Świerczewski, Pawlak, Sitkowski, Pacuła, Olszewski ^Pi^un^ warmiński

BERLIN. Pierwsze rozmowy mię. 
dzy zachodniomemiecklm związ­
kiem bokserskim (DABV) 1 
związkiem bokserskim Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w celu 
wysiania wspólnej reprezentacji 
pięściarskiej na Igrzyska Olimptj. 
skie w Rzymie, zostały zapowie­
dziane na 19 bm. w Berlinie.

Proponowany jest turnie | ellml- 
nacyjny pięściarzy zachodnio 1 
wschodnloniemieckich. Z. wy ciężcy 
w każdej wadze reprezentowaliby 
Niemen- na olimpiadzie w Hzrmle.

W cyklu przygotowań do Ol m- 
piadv pięściarze zach..dninniem.ee. 
cy na początku przyszłego roku 
rozegrają dwa spotkania między, 
państwowe. 24 stycznia spokają 
się oni ze Szwajcaria we Freibur- 
gu a 26 lutego wystąpią przeciwka 
pięściarzom Anglii w Hambnreu, 

(PAF)

POLSKA-FRANCJA pod koszem

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

konkurencją blokadę. Trochę 
pomagało, ale niewiele, tyle że 
mogłam ćwiczyć. Wszyscy jed­
nak wiedzieli, żc jestem do ni­
czego, nikt na mnie nie liczył, a 
najmniej to chyba ja sama. I 
dlatego wykonywałam ćwicze­
nie absolutnie pozbawiona tre­
my, tego przedstartowego para­
liżu, Byłam zachwycona, gdy 
po pierwszym ćwiczeniu na po­
ręczach znalazłam się-na 5 
miejscu. Potem były skoki — 
moja silna strona. I chociaż bo­
lało, wygrałam tę konkurencję, 
wysuwając się na 3 miejsce. Po 
ćwiczeniach wolnych wyprze­
dziłam Teodorescu i znalazłam 
się 'tuż, tuż za „samą” Astacho- 
wą. Nie zdawałam sobie jeszcze 
sprawy, co się dzieje, bo bar­
dziej przykuwała moją uwagę 
chora noga. Gdybym wtedy wie­
działa, że za chwilę będę mi­
strzynią Europy, z pewnością 
bym spadła z ostatniego przy­
rządu — równoważni, która już 
niejednokrotnie była przyczyną 
mych klęsk. Ale wtedy cieszy­
łam się tylko, że to już ostatnie 
ćwiczenie I będę mogła odpo­
cząć. Potań.czyłam sobie po 
równoważni, zeskoczyłam i u- 
słyszałam duże brawa. Nota — 
9,333 a więc nieźle. Już było 
wiadomo, że zostałam wicemi- 
strzynią. Gratulacje, ogólna ra­
dość. Bo wie pan, u nas, gimna- 
styczek, nie ma żadnej zazdroś­
ci czy zawiści. Wszyscy się cie­
szymy, jeśli jednej z nas się 
uda. Więc ja ćwiczyłam jako 
przedostatnia i już było wiado-

ŃEW DELHI. W Ernakulam trwa 
eliminacyjny turniej o puchar Azji. 
W - kolejnym ..meczu. Iran - pokonał

Tr»)» ™ 4:i (0:0).

tek. — Miałam wówczas 13 lat i 
umiałam robić mostek, szpagat 
I inne figury, gimnastyczne. Jed­
na z moich koleżanek, Zofia Ma- 
clołówna,-która chód ziła, na tre­
ningi do Górnika, namówiła 
mnie, żebym poszła zobaczyć, 
jak tam ćwiczą. Poszłam i już 
zostałam. Do dziś zresztą jestem 
w Górniku Mlchałkowlce. I to 
jako węteranka, bo s tych 
moich koleżanek, z. którymi za­
czynałam, nie pozostała wierna 
gimnastyce ani jedna...

Weteranka! Mój Bóże, gdy­
bym to ja był teraz dwudziesto­
jednoletnim weteranem! No 
tak... A więc Kotek sprawił Mi- 
chałkowicom wiele radości i za­
czął poważnie myśleć o starcie 
olimpijskim w Rzymie. Żeby i 
tam zdobyć jakiś medal! Za­
pewnia, że zrobi co tylko moż­
na, że jak . tylkę^wyjecjzie z 
ClećWdćinKa^iM.bięraę,.jśe do -tak 
solidńśj 'pracyj "jalf jeszcze ni­
gdy. Żeby tylko ó^llJcń ją ten 
pech.

— W każdym razie serdecznie 
Pani życzę medalu — powie­
działem na:1 pożegnanie. — O, 
byle tylko nieL zapeszyć — od­
pukałem szybko w „niemalo­
wane drzewo”.

— Ja nie jestem przesądna — 
pocieszyła . mnie Kotówna. — 
Nigdy nie przejinuję się stłu­
czonym , lustrem, albo jeśli mu­
szę się pó coś wrócić do domu 
czy Innymi podobnymi głup­
stwami.

Ale Kotek jest róWnież kobie­
tą. I za chwilę mówi jak typó-: 
wa kobieta:

— Całe Szczęście, że Olimpia­
da nie jest w Moskwie, bo to 
miasto jest dla mnie f e r a 1- 
n e. Dwa razy tam spadlam.».

Uśmiechamy się do siebie. 
Kotek dlatego, że uśmiecha się 
prawie bez przerwy, ja bo trud­
no nie uśmiechać ślę do Kotka. 
Wam jednak nie radzę. W Za­
kopanem . na obozie kadry 
skoczków narciarskich przeby­
wa pewien bojowy chłopiec. 
Mógłby mieć jakieś zstrzeżenia. 
Ale to już całkiem inna histo­
ria.

Wychodzę. Na korytarzu 
, czterech młodych zapaśników, 
, leczących tu swe dolegliwości, 

gra przy stole w karty.' Obrzu- 
, ciii mnie spojrzeniem, w któ­

rym tylko niepoprawny optyml- 
. sta doszukałby się życzliwości.

— Ale clę przetrzymał — 
: usłyszałem, gdy byłem na dole.

datkowej energii jaką włożą w po­
jedynek- z Polakami.

JAK GRAJĄ FRANCUZI
. Przeciwnik będzie więc wy­

jątkowo trudny. Koszykarze 
Francji reprezentują na wskroś 
techniczną koszykówkę, pełną 
pomysłowych zagrań, pełną dy­
namiki, o różnych koncepcjach 
taktycznych, świetnym strzale z 
półdystansu, a przede wszyst­
kim doskonałej obronie, Ich 
koszykówka łączy efekty wido­
wiskowe ze skutecznością. U- 
ćzestnicy wszystkich dotychcza­
sowych mistrzostw Europy, 
trzech ostatnich- Igrzysk Olim­
pijskich, .'-dwóch mistrzostw 
świata, mają kolosalną rutynę, 
spotykając się często z różnymi 
reprezentacjami o odmiennych 
sposobach gry, nie dają się za­
skoczyć, na każde pociągnięcie 
taktyczne- przeciwnika ich wy­
trawni trenerzy w lot znajdują 
odpowiedź."'?■ w’
■ Francuzi mieli swoje wzloty 1 u- 
padki. Na irmym miejscu- wspomi­
namy, o ich ńajwiękśzych osiągnię­
ciach. tu' eheemy przypomnieć, 
że obeeni»- są znów, w ofensywie, 
snów akcje- Ich ńa europejskiej, ba 
światowe] arenie, zwyżkują.
. Na mistrzostwach Europy 1959 r. 
byli właśnie pewnego rodzaju re­
welacją. w ostatnich latach na ogól 
doskonali w. pojedynczych spotka­
niach, w turniejach nie zadawalali 
kondycyjnie;1 grając z reguły z me­
czu na mecz słabiej. Tymczasem w 
Istambule było wprost przeciwnie 
— każdy następny mecz Francji byl 
coraz lepszy. W eliminacjach Fran­
cuzi pokonali groźnych Włochów, 
zapewniając sobie półfinał. Tam 
wygrali nie' tylko z Rumunią i Bel­
gią, ale i z Czechosłowakaml! 
Wreszcie w puli finałowej o miej­
sca od 1 do 4 tylko wskutek błędu 
sędziego przegrali z Węgrami 2 
punktami, a w ostatnim meczu mi­
strzostw przeciw ZSRR, wznieśli sie 
na szczyty swych umiejętności.

Spotkanie to. w którym zwycię­
stwo dawało-im tytuł mistrzowski, 
wprawdzie przegrali, ale i tak wy­
walczyli świetne, trzecie miejsce za 
ZSRR 1 CSR, -a przed Węgrami. U- 
zyskali przy tym razem z CSR 1 
Węgrami po 1 zwycięstwie 1 po 2

porażki, a o kolejności zadecydo­
wała tylko lepsza różnica punktów 
ze spotkań tej trójki.

Trzeba tu jeszcze dodać, że w 
Istambule Francuzi nie wystą­
pili w swoim najlepszym skła­
dzie, w ich szeregach brak było 
właśnie takich dwóch koszyka­
rzy jak Antoine i Beugnot.

W reprezentacji Francji grać 
będzie w Warszawie aż 8 u- 
czestników mistrzostw Europy 
w Istambule — Christ, Baltzer, 
Grange, Mayeur, Baillet, Dori- 
go. Rat i Lefebvre.

CO SŁYCHAĆ U POLAKOW

Nasza kadra narodowo-olim- 
pijska, z której wyłoniona zo­
stała dwunastka na Francję 
(skład Polski podajemy oddziel-

12 koszykarzy tworzy w tej 
chwili bardzo wyrównany ze­
spól, jakim jeszcze chyba nigdy 
nie była reprezentacja Polski. 
Stąd też kłopoty i zmartwienie 
trenerów kadry Zygmunta Ole- 
siewieża i koordynatora Tadeu­
sza Ulatowskiego. Obaj zasta­
nawiają się, w jakim zestawie­
niu rozpocząć bój z przeciwni­
kiem, jak kierować w trakcie 
meczu zmianami. Czy postawić 
na styl gry bardziej siłowy re­
prezentowany przez takich za­
wodników jak np.: Pawlak, 
Świerczewski, Pstrokoński, Ol­
szewski, czy też na styl więcej 
techniczny, finezyjny, łączący 
się z Nartowsklm, Sitkowsklm, 
Wichowskim, Młynarczykiem, 
Dregierem, Pacułą.
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Miejsca zajmowane 
przez Francję i Polskę 

na mistrzostwach
Europy

Francuzi są faworytami, ale 
sądzimy, że Polaków stać na 
poprowadzenie równorzędnej 
gry, .stać na pokazanie ładnej 
koszykówki, a gdyby, co nie jest 
przecież całkiem wykluczone, 
nasi koszykarze zdołali osiąg­
nąć zwycięshro — tym bar­
dziej byłoby wszystkim przy­
jemnie, tym bardziej Polacy 
zasłużyliby na wysokie nnty I 
pochwałę.

Życzymy im tęgo serdecznie 
i spodziewamy się, że warszaw­
ska publiczność w każdej sy­
tuacji meczu, który prowadzić 
będą sędziowie międzynarodowi 
Kassal (Węgry) i Stejskal (CSR) 
będzie darzyć ich sympatią 1 
dopingiem.

W. Szeremeta

Dotychczasowe wyniki 
spotkań Polska—Francja

Budapeszt 
Ryga 
Ryga 
Paryż 
Paryż 
Kowno 
Praga 
Budapeszt 
Sofia

Razem:

•rok 
1935 
1037 
1937 
1937 
1937 
1939 
1947 
1955 
1957 
1957

Ak.M.Św. 
II ME 
II ME 
Ak.M.Sw.

ni ME 
V ME

X ME 
tow.

zwycięstw 1 4

58:21
24:29 
24:27 
46:15 
44:38
38'35 
29:62

65:62
42:62 

porażki

Wyniki Francji 
na XI m. Europy 

w Istambule 
(maj 1959 r.)

grupie eliminacyjnej z:

ZSRR 
Izraelem 
Włochami 
NRD

48:80 
77:66
50:47 
77:35

w puli półfinałowej o miej-
sca od 1 do 8 z:

nie), przygotowuje się do tego 
spotkania od 7 grudnia W AWF. 
W ostatnich dniach nasilenie 
treningów wzrosło, kadrowicze 
rozegrali kilka spotkań sparrin- 
gowych z kadrą młodzieżową, a 
w czwartek i piątek nieco sobie 
pofolgują, trenując raczej' tylko 
rzuty oraz indywidualnie, lub 
parami, czy też .trójkami ^.po­
szczególne, fragmenty swych so­
botnich poczynań, na parkiecie! 
Hali Gwardii.

Sądząc z ostatnich treningów 
I gier w sali AWF reprezentan­
ci nasi są dobrze przygotowani 
do .czekającego ich pojedynku.
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ma słynnych braci Warwick, ale i tńy też możemy ale poszczycić doborową 
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Ostatnie sparrlngi — ponie­
działkowy i wtorkowy — wyka­
zały, że te same piątki (a były 
próbowane różne zestawienia) 
raz grają doskonale, drugi raz 
nie wznoszą się ponad przecięt­
ność.

A właśnie pierwsze minuty 
meczu mogą mieć decydujące 
znaczenie na dalszy jego prze­
bieg, na ostateczny rezultat. 
Przypuszczać bowiem należy, ie 
Francuzi, podobnie jak to było 
z Czechosłowakaml, zechcą z 
miejsca narzucić ostre tempo, 
ąechcą od razu uzyskać przewa­
gę punktową, którą trudno by 
było potem Polakom, z tej mia­
ry przeciwnikiem, odrobić.

Jeśli Polacy zdołają umiejętną 
defensywą , (będzie chyba krycie 
systemem każdy swego) zasto­
pować natarcie Francuzów to 
mecz powinien mieć zupełnie 
wyrównany przebieg. Zadanie 
jednak nie będzie łatwe. Trój-
kolorowi blją nas przecież 
każdym swoim zestawieniu
przewagą wzrostu — a wzrost 
w koszykówce, choć to ■ nie 
wszystko, to jednak wiele.

JAK TO BYŁO 
DOTYCHCZAS...

W ostatnich trzech meczach . 
ska — Francja nasi koszykarze no­
tują diva zwycięstwa 1 1 porażkę. 
Właśnie zwycięstwem nad Francją 
w 1955 r. na mistrzostwach w Bu­
dapeszcie Polacy rozpoczęli marsz 
do S miejsca w Europie, nie dając 
tym samym Francuzom szans na

Pol-

zajęcie lepszego miejsca niż 9. W 
dwa lata później w Sofii nasze 
zwycięstwo przesądziło o 1 miejscu 
w Europie Polski, a o « Francji. 
Niewątpliwie Francuzi pamiętają o 
tych dwóch swoich niepowodze­
niach, których nie zmaza! ostatni 
pojedjmek Polska Francja, za­
kończony naszą niechlubną porażką 
sn punktami w listopadzie 1957 r. w 
Paryżu, za który to mecz następu­
je teraz oficjalny rewanż.

,A JAK BĘDZIE?

Wszystko wskazuje więc na
to, że pierwszy występ repre­
zentacji Francji w Polsce, so­
botni mecz trójkolorowych z 
naszymi koszykarzami, będzie 
pasjonującym widowiskiem.

od

Rumunią 
Belgią 
CSR

61:52
66:63 
52:49

w puli finałowej
1 do 4 z:

Węgrami 
ZSRR .

o miejsca

60:62 
72:88

Osiągnięcia Francji 
na mistrzostwach 

świata
1 Igrzyskach Olimpijskich

Olimpiada 1948 r., Londyn: tytuł 
wicemistrza za USA, a przed Bra­
zylią, Meksykiem, Urugwajem. Chi­
le 1 CSR:

I Mistrz. Sw. t959 z., w Buenos 
Aires: 6 miejsce;

Olimpiada 1952 r. Helsinki: 3 miej­
sce;

II Mistrz. 6w. 1954 r. Rio d« Ja­
neiro: 4 miejsce za USA, Brazylią, 
Filipinami, a przed Tajwanem, 
Urugwajem. Kanadą, Izraelem;

Olimpiada 1958 r., Melbourne: 
4 miejsce za USA, ZSRR, Urugwa­
jem, a przed Bułgarią. Brazylią. 
Filipinami, Chile. M. In. zwycię­
stwa: nad ZSRR w eliminacjach 
76:67, nad Urugwajem w ćwierćfi­
nale 86:62, w półfinale przegrana z 
ZSRR 49:56 i w meczu o 3 i 4 miej­
sce porażka z Urugwajem 62:71;

W III Stistrz. Sw. w 1959 r., w 
Santiago de Chile Francja nie star­
towała.

Treningi i bilety

♦ Reprezentanci Polski ne mecz 
z koszykarzami Francji rozpoczęli 
treningi w Had Głrardtt dociera t 
środę; we wtorek Instalowano tam 
jeszcze składaną podłogę.
* Francuzi trenou^ć będę w Ha­

li Gwardii w piątek 18 hm. ad godr. 
18.09.
★ Bilety na mecz Polska — Fran­

cja sprzedajo w przodsprzędazu 
„Orbis” (róg Al. Jeroro imsklch < 
Brackiej) w cenie zł is, cl 16 I ulgo; 
we dla młodzieży szkolnej zl 5 V.’ 
dniu meczu w sobotę 19 bm. kasu 
w Ha.i Gwardii otwarta będą od 
godz. 14.00.
★ Znwody główno (początek o 

podz. 17.80) poprzedzi o goi!;, 15 80 
przedmocz dwóch zespołów młodzi­
ków szkoleniowego ośrodka >en" 
Stawskiego CRZZ przy ks polonia.
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